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_ ·Załoga PZPW Nr 6 . 
podejmuje apel tow. Walaszczyka 

W tych dniach· do rady zakł~do; I wałk6w; 3 kg. cewelk papie~Ówyc.h 
wej PZPW Nr 6· zwróciło s.:ę ki[kU na skutek umiejętnego wciiS'lw.ro~ 
robotników, zgłaszają<: gotowość p-0d ich na wrz~i~na, oraz, 2. k~. oliwy, 
jęcia a.pe.lu :.~ęchtośCioweio tow. stosując uir;i.1eJętl'l.e olr\':'1e;11e ma:­
Walaswzy<ka. Robo.bn:icy ci przybyli szyn. Zespoi tow. N:ed111eli zmnieJ„ 
już z opta<:owanyini ptojekta>lńi siy' tlOść ' braków o 0,5 proc. . ~ 
zwięksa:enia stooo-wan~ch dotychczas Zespól, tow. Ka.z:I~ery ~~~lej 
oszczedn<>ści„ Po . wspólnej narad?lie .że z.dwa'jalni zmrueJszy ilosc bra­
towarnysze z „Wełnianej Szóstki" ków w miesiącu. o 0,5 proc. za po­
prrz:yjęli nastąpujące zobowią:zanla: mocą reperowania sz.puleik tt przę-
..Z-espół przędzalnicrzy tow. Stanl- d1zą. . 

ROK III (VI) CZWARTEK 26 STYCZNIA 1950 ROKU Nr 26 (1308) 
sława Kna.pa. z przędzalni' wózkowej Zespól tow. Heleny Majdy z od-: 
postano\\7ił zaoiSZCZędrrić mies~ęcznie dzi~łu przygotowaw~ego przędzal1_1; 
5 litrów oliwy, :prz~ umiejętne oli- ang:elskiej postanowił zaoszcrzędu~ 
wienie selfaktorów' i unikanie roz- w ciągu miesiąca 20 kg. czesaI).kl 
lewania jej. Poza tym zei;pół za- dzięki wyrabianiu jej qo . końca. i 
osrzczędz~ w ciągu miesiąca ' 30 kg . .przetwarzaniu na niedoprzęd. Poza 
nie<ki.przędu wy.rabiając go do koń- tym ~espół zaoszczędrzi miesięozni~ 5 
ca ~ 'walkó~. W ten sposób Ze5óf'Ól kg. , oliwy, dzięki oszczędnej gOSiJo­
tow. Knapa znuriejny ilość 'bl'aków darce s.urowcem cz.mniejszy ilość od--Wspaniała m.<Inifestacjd 

przyjaźni pQlsko-f ranc·uskiej 
. ·Przedstawiciele ludu Francji wśród robotników łódzkich · 

o 0,5 J»'OO. · padków o 0,4 proc. . 
Zespół tow. Marii N~edtz!.eli'z przę · -Robo.tnicy „W~e:i .szóstki" 

dza-lni obrą~owej, oddział II .po- wzywaJą do- w.spółzawod.niohy.a w 
c:zyńi w ciągu miesiąca oszazędności, o..<:cr~dzaniu ·. towarzyszy z . bhzn:a­
wyn~ce 40 kg. - niedoprzędu cz~h :zalkJ:adów pracy oraz z d.nnych 
@i.ękJi Wyl'Qb:.aniu go do końca 'Z ~kładów przemysłu welnńanego, 

W dniu wczorajszym od wiedlzi!la nasze miasto delegacja 
francuska, w skład której we szli Tow. Charles Tillon - członek 
Biura Polityoznego Komunist yca;nej Partii Francji, były szef· par­
tyzantki we Francji, przewod :niiczący Stowareysz.enia byłych 
Członków Francuskiego Ruchu Oporu. były minister lotnktwa, 
Jusłiin Godart - vice-przewodniczący Tow;arzy,stwa P~yjaźni 
Polsko - Francuskiej i przewodniczący Francuskiego Komitetu 
Obrony Imigrantów. b. minister sprawiedliwości oraz Yves Far­
ge - przewodni<:rzący Fr;mcuskiego Związku Bojow.ników o Wol­
ność ~ Pokój, Członek Prezydium $wiatowego Komitet~ Obroń­
ców Pokoju, b. minister aprowizacji, znany literat francuski. 

D elegacji :francuskiej iowarzy- że masy pracuJ·a.ce Francji potępia-
szyli w ·naszym mieście praed-

.tawiciele Partii, władz miejskich ją wrogą politykę ::raądu wobec cby­
oraz Uniwersytetu ŁódlZkieg-0. Owa- wateli, działaczy i organizacji pol­
cyjnie witani goście zwiedzili żłobek skich we Francji. Zapewniam Was, 
i iprzedszk<>le w PZPB Nr 8, a na- że w.zmocn'.ly one bój przeciw reak­
stę!pnie udalb się do PZPB Nr 2, cyjnej polityce rządu, że masy lt•du 
gdzie obejrzeli fabrykę, po cz.ym francuskiego są razem e Wami. Po­
w.zięli udział w wielkim wiecu pod rzd·rawiamy Was - bohaterów pracy 
haidem obrony pokoju i międzyna- w fabrykach i !Ila wsi! Was, którzy 
rodowe.i solidM"llości klasy robotni- nareszcie jesteście panami swych 
cuj, oraz ni~omnej pnyjaini ludu własnych losów. Jestem pewny, że 
francuskiego z narodem polskłm! dlatego, iż idziecie 7.a }lrZYkła.dem 

kraju Lenina i Staliną, zbudujecie W ś .vietlky PZPB Nr ~ z.gro- socj;łlizm w Polsce. Chcemy Wam 
· madziły się tłumy robotni- powiedrzieć w imieniu mas pracają­

ków. Okrzykom na cześć Komuni· cych Francj.i, że wasz rząd i naród 
stycznej Partii Francji i jej przy- słiusznie broni się prrzed francuskimi 
wódcy Maurici! Thoreza. nie ma szpiegami, dywersantami i sabota-
końca. żystami. nasyłanymi pl."Zez :kapitali-

- Towarzysze i obywatele! stów, dyszących wściekłością, bo 
pt'Zemawia do zebranych Yves Far- wiedzą, że z\vycięs<tv.•o jest w w:i.­
g& - Wczoraj delegacja naS'Za by- szych rękach. Francja nie mogla o­
ła w Warszawie, a dziś ]1rzyjecha- siągnąć całkowitego zwycięstwa, 
liśtny tutaj, by Wam powiedzieć, że gdyż n.ie o.~wo.bądził jej Związek Ra 
Francja nie ma nic wspólnego z rzą- dziecki, który jest daleko od nas. 
dem, który obecnie nią kieruje. Zna Dziś obcy i rodiz~my kapitał narzuca 
cie bolesne wydarzenia i szykany nam plan :Marshalla i pakt atlan­
stosowane przez reakcyjny rząd Mo tycki, przygotowując nową wojnę 
cha, który prze.śladuje Waszych ro- przeciwko Związkowi Radzieckie­
botników we Francji. Chcę Wam mu. przeciw kraj<>[Il demokracji lu­
powiedzieć, że podobnie prześlado- dowej i Polsce. PQficyjne psy Mocha 
wana jest również nasea_ klasa ro- ścigają naszych działaczy, rząd Mo­
batnlcza, walcząca o wolność i po- cha podnosi budżet wojenny. Prze­
kój, Przemawiamy tutaj' w imieniu śladują oni waszych robotn;ków. 
narodu :fraoęuskiego, w imieniu po- gdyż chcą naszą klasę robotniczą od 
tę.żnego .ruchu obrońców pokoju. grodzic od Waszej. Ale naród fran­
Ruc.h ten pozwoli Francji . kroczyć cuaki tworzy zwarty front patriµ­
obok Was w wielkim dziele walki o tóv; p·rzeciwko wojnie, przeciwko 
Pokój. Fala walki Q·wyzwolenie Z\VY impe.rializmowl, przeciw ,.brudnej 
ci~ży! ~iech żyje · przyjaźń ludu wojnie". prowadzonej z walczącymi 
francuskiego z narodem polskim!" 0 wyzwolenie ludami Vietnamu. 
Długotrwałe oklaski i okrzyki na Pragniemy jedności ·tych wszyst­

~~ść · Wod~: pokoju Towarzy~a k ich, którzy wałczą przeciw impe:ia 
Stalina, na ~'7.e.ść solidarnl>Ści klasy listom i ich slugusom! Będzi<?my 
robotniczej całego świata przery- walczyć u Was-zego boku. będzi~my 

· wają to przemówienie. jak również utrwalać przyjaźi1 polsko - fran::u­
przemówienie tow. Tillon, który ską. W naszej walce będziemy brać 
z kolei .zabiera głos: przykład z Waszych wysiłków, ctl-

- Drodzy Towarzysze, przerna- wągi i 'bohaterstwa. Zdobędziemy 
wiam w imieniu Komi•tetu Central- pokój i wolność, która pozwoli nam 
nego Komunistycznej Partii Franc-Jl pójść Waszą drogą - drogą butlo­
i jej wodza Thoreza. Dwa dni temu wania. soojałizmu!" 
zostawiliśmy za sobą rząd reakcji, Entuzjazm w świetlicy PZPB Nr 
imper.ialistów i podżegaczy wojen- 2 po przemówieniu tow. Tillon jest 
nych, znaleźliś.my się u Was, w świe I nie do opisania. Okrzyki i okla3ki. 
cie twórczej pracy. Zape w=l.iam Was,· radość i w zruszenie na twarzach ze-

l)elegacja postępowych działaczy i publicystów francuskich, która .- odwie­
dziła w dniu wczorajszym nasze miasta: Charles Tlllon, Yves Farge z mal 
żonką. Justin Godarl - oraz literatka Dominique Desanti - na lotnisku 
w Warszawie, w chwilę po opus;iczeniu samolotu. 

• , _·1. 

Dodatnie wyniki pracy 
'aparatu;'. bezp.eczeństwa , publicznego. 

omawiała komisja sejmowa 
WARSZAW A (PAP). - Podczas po I Ogółem. preliminowane wydatki 

siedzepia sejmowej Komidji Bezpie- MBP są o ok. 4 proc. mniejsze, n.iż 
czel'1.stw:i Publicznego, obradującej w roku ub. 
nud prelimina~zem budżetowym na Koreferował poseł tow. Nowak 
;-oR 1950, ·minister tow. Stanisław (PZPR), który omawiając pracę kultu 
Radkiewkz omówił' pracę apliratu bez ralno • oświatową wśród więźniów, 
pieczeństwa w ub. roku, podkreśla- podkreślił m. in„ że uczący się więź­
jąc, że praca ta upływała w atmosfe- niowie otrzymują normalne świadec­
rze wzmożonych ataków imperiali- lwa szkolne, w których nie .wymie­
zmu anglo-amerykańskiego na ZSRR nia się faktu, iż wykształcenie zdoby-
i kraje demokracji ludowej. te zostało w więzieniu. 

Vv r. ub. dzięki wzmożonej działa!· Na wniosek pos. Izydorczyka, ko· 
ności organów bezpieczeństwa wy- misja jednogłośnie uchwaliła rezolu· 
kryto i zlikwidowano kilka poważ- cję, w której z zadowoleniem i uzna· 
nych ośrodków akcji szpiegowskiej. niem przyjmuje do wiadomości spra· 

Znacznie poprawił się stan bezpie- wozdanie ministra Radkiewicza. Re­
czeństwa w kraju, o 'czym świadczy zolucja ze szczególnym uznaniem pod 
111aczny spadek ilości ·napadów ban- kreśla politykę MBP na odcinku wtę· 
dyckich i zabójstw, zmala.la takie licz ziennictwa i zaleca dalszą ro.zbudowę 
ba prze~tępstw g~ni~f!Y~h. • warsztatów prjlcy, świetlic, szkół i 

\Vłaśc1'\itiY rozwo1 MillCJt Obywatel. bibliotek w więzieniach i obozach 
śk!ej zawdzięczamy stałej walce o pracy. 
czystość jej szeregów. 95 proc. kadr 

~~0:!~:i~w1a. dzii robotnicy i chłopi Polscy związkowcy 
Osiągnięcia na odcJnku pracy apa- M k • 

branych są · najlepszym wyr azem· i Na zakończenie w iecu uchwalona 1·atu bezpieczeństwa $lały się moźli- W OS Wie 
<iowodem przyjaźni polsltiego i została rezolucja, w k tóre1 robotnicy we tylko w rezultacie ogólnej słabi- MOSKWA (PAP). - Na zaprosze-
francuskiego narodu. polscy pozdrawiają :klasę robotn iczą Uzacji polityczne1' kraju oraz wzrostu R d z · nie W~chzwiązkowej a y w.1ąz­Następnie zabiera głos I sekret.i.rz Francji, walczącą w obronie wy- aktywnośc;:i JSolitycznet mas na bazie 
KW i KŁ cz.tonek KC PZPR - tow. chodźstwa polsk iego, prześladowa- budowania fundamentow socjalizmu. ków Zawodowych przybyła do Mo­
Dworak<JW11ki: nego przez podł.ych s iepaczy 'Mocha. Minister Radkiewicz omówił ta.kże skwy deleg&:ja polskiego ruchu za-

- Miasto nasze wita prze ds ta wi- - Polskie i fr.ancuskie słowa ,.Mię- zagadnienie · wlęzlennictwa, inform u- wodowe,go z pnewodniczącym Cen­
cieli tego narodu, k tóry wydał dzynarodówki", odśgiewanej na · za- jąc m, in. , że wyżywienie wi,ęźnió·.Y· tralnej Rady Związków Zawodo­
pierwszych rewolucjonistów, w:.łl- kończenie tej wspaniałej manifesta- podniesiono do 3.060° kąlorii dziennie. wych _ tow. AłekAndrem ?,a.wad'Z· 
czących 0 wyzwole nie klasy r<:>b')t- cji. były wYrazern niezłomnej przy- Rozszerzony został zakies sik;olenia i 
niczej - bohaterskich komunardów. jaź-ni, łączącej oba narod,v. zatrudnienia wi~niów. ki.QJ na czele. r 
Widzimy vf n ich naszych przyja~~ół · , · • 

~~~y;~ffi~F~iłi~~fłE; Przed pogr.zebem.: WaSYla Kolifowa 
dzę, że będę wyrazicielem woli tych · · • 
w szystkiC!h.-ktorzy ·się tutaj zebrali, Marsza.lek. Wotostvlo.-. w . .. P· ełni wartę honorowq · ' 
oraz: calc j."'vob'oln iczej. Łodzi, jeżeli . I. · , 
gorąco podziękuję z::i odwiedziny-w SOFIA (PAP). - Odbyła się tu se·\ i działalncśei 'premiera Kolarowa w y Marszałek Wor~sźyłow złożył 
nasz ym m!eście naszej fabryki de- sja nadzwyczajna rady miejąkiej " -w głosił o:i;zewodniczący rady . miejskiej na. tntmnie Wasyla Kolarowa 
legatom na.rodu francuskiego, jeżeli związku ze zgonem premier• rządu - Pasi ow. wieniec z . napi.sem: . „Drogiemu 
złożę życzenia. aby francuska k lasa bułgarskiego - WASYLA KOLARO- SOFJ .\ (PAP). - 24 bm. delegacja - Towanyszowi Wasylowi Kolar'o· 
robotnicza w w<ilce o swe praw a o- W .A. Związku Radzieckiego z marszałkiem wowi- Komitet Centralpy Wszech 
siągnęła !Zwycięstwo n ad ustrojem I Dele gaci uczcili parnię~ :Wasyla \Voroszyłowem -na czele udała się tl·~ · związkowe! Komunistycznej Par· 
kapitalisty~znym i ustanowiła rząd Ki:>l ~row~ p owstaniem z ~i~j~c 1. i gmachu bulgarski'ego Zgromadzeńia tli (bolszewików) i Rada Mini· 
m as J>raCUJących !" chw1lą ciszy, po czym referat o zynu Na rodowego. s trów ZSRR.". 

Sqd przyg~aid~a wyk,rętne zeznania 
Następnie marszałek Woroszyłow1 

ambasador ZSRR w Sofii Bodrow i in 
r..i członkowie delegacji radzieckiej 
stanęli wespół z wybitnymi dziala­
czami rządu bułgarskiego i Bułgar­
skiej Pa~tii Komunistyczl).ej .na wa·r· 
cie honor.owej u trumny Wasyla Ko· 
lar owa. 

sadysty - ·przeora · ·i · .~allly~Jó':V.a 
WROCłiAW", (PAP). - W dalszym 

ciągu ' procesu . zakonników z Namy· 
słowa zeznawał następny oskarżony, 

Poza tym mlałein też patyk gru­
bości · palca. Sjlm pyt,alem karco­
nego, ile · chce dostać . i wyinie- ' 
n:ałem mu kar~ od 3 do 10 razy. 

Księża-pałripci domugaiq się 
uzdrowienia stosunków, panujących w ,,Caritasie" 

42-letni przeor konwentu · OO. Boni-· 
fra trów w Namysłowie, ks. Wincenty 
Florczak. Przyznał się on -Oo .winy , 
próbuj ąc je dynie nieudolnie zaprze· 
czać dokonaniu przestępstw na tle 
seksualnym. 

Ks. Florczak zmuszony był p rzy­
znać, że zniszczenia i dewastacje, ja· 
kim uległ zallład w Namysłowie JłOd­
czas wojny, dzięki wielomilionowym 
dotacjom Mln. Odbudowy, Min. Zdro­
wia' i Min. Oświaty, zostały wmni41te, 
zakład został wyposażony w niezbęd 
ne urządzenia i, że również jedynie 
dzięki s tałym subsydiom :z; Kurato­
rium Okręgu Szkolnego, a także Mi­
nisterstwa Zdro·\'/ia - zakon mógł 
prowadz ić o dbudowany zakład. 

Oskarżony przy'znaje się następnie, 
że błl w1 chowanków po twarzy i 11· 
pijal się. 
Dużo czasu zajęło złożenie przez 

osk. wyjaśnień w -sprawie skoll\pliko· 
wanych machinacji finansowych ks. 
Florczak:!., któr e .narażały Skarb Pań· 
s~wa na poważne straty. Oskarżony 
pT'7.yznał, że z magazynów zakładu ob 
darowywał członków własnej rodzi­
ny. 

Tow. Cyrankiewicz 
przybył do Sofii 

na uroczystości żałobne 
SOFIA (PAP). - Jak już donosili­

śmy, do Sofii przy):>yly delegacje k ra 
jów demokracji ludowej na pogrzeb 
premiera Kola1 owa. W dniu 24 bm. odbyła się w Łodzi 

J,onferencja księży-patriotów z tere­
nu województwa łódzkiego. W ko~e­
rencji tej, poświęconej omówie.1iu 
l;omunikatu rządowego w S1'rawie 
działalności bylych władz „Caritasn" 
wzięli m. in. udział : ks. Józef Wo­
cial, proboszcz z Budziszewic, ks. ,T ó 
zef Sulwińsl~i, 'proboszcz z Zeh>wa. 
Y.s. Józef Świątczak, proboszcz ze 
Szczawina, ks. Eugenius z Nowakow­
:::k1, wikariusz :i. Widawy, ks. S ta· 
t:isław Porządek, p1·oboszcz z Kon·Jp­
nicy, ks. Franciszek Kowalski, pro·­
boszcz z Żar, ·pow . . Wieluń, k s. E:u­
geniusz Zioło, prqboszcz z Woli Wią 
zowej, pow. Łask, ks. F eliks Litew· 
ka, proboszcz z Chełmna, pow. Ra­
domsko, ks. Eugeniusz Maślankic­
\\i cz, proboszcz z Wielgomłynów, po 
wiat Radomsko, ·ks. · kanonik Ignacy 
Pillich z Charłupi Małej, pow. Si2-
radz, k s. P. Skórka, proboszcz ze 
Stobiecka; ks. M a tuszew ski, pro-

, boszcz z Brzeźna koło Sieradza, ks. 
wika1-iusz Stanisław Ols zewski z Ł:i­
dzi, ks. Zygmul)t Pasternak, prc>­
boszcz z Charłupi Wielkiej, pow. S!e 
ra.dz, k s. Tomasz Majchrzak, pro­
boszcz z Bembowa, ks. Opala Zyg­
munt, proboszcz z Jeżowa, ks. K. 
Kornaszewski, proboszcz z Włady'.lb 
wowa, ks. Griglos, probos zcz z Wa­
liszewa, ks . Lisowski Tadeusz, pro­
boszcz z Soboty, pow. Łowicz, ks. 1:a 
nonik Szyszkiewicz Tadeusz z Dłu­
towa, k s. Paluch, proboszcz z Dali­
kowa, pow. Łęczyca, ks . Lipski, pN· 
boszcz z Makowa pow. Skierni~wi­
ce, ks. Chmiel Wincenty, p r oboszcz 
z Woli Kamockie:i pow. Piotr ków, 

k s. Kalinowski Bolesław, proboszcz 
z Krupczowa, .ks. Wasilewski Wa­
cław, proboszcz z Samolicza, pow. 
Piotrków, ks. Struzik, proboszcz z 
Chabielic, ks. Szymczyk, 1n·oboszcz z 
11.:ociszewa, ks. Bott, rn:ohoszcz z że 

, i·onia, pow. Piotrków, k s. kanonik 
Zukowski z Łodzi, ks . Dębowski , µ1·0 
boszcz z Dąb1·ówki, pow. Konecki, 
ks. Gruda, proboszcz z Godziszewa, 
pow. Skierniewice, ks . Dąbrowsld, 
111·oboszcz ze Rzgowa i ks. prof. 'l'o· 
masz Krawczyk, pref ekt szkół śr-ed­
i.:ich w Skierniewicach. 
· .Zwracała uwagę na konferencji 

.obecność zasłużonego, sędziweg-o ka 
plana·patriot y, 82-letniego k s. ka •io 
nika Ignacego Pillicha z Cnarlup: 
Małej, m:ijącego poza sobą 50-lecie 
dużby kapłańskiej.1 Od księży: Leo­
narda z Widowa, pow. Piotrków, o­
r az k s. prałata Maksymiliana Skar b 
ka z Piotrkowa nadeszły depesze, 
usprawiedliwiające. nieobecność na 
konfe1·encji i deklarujące pełną soii· 
darność z uchwałami konferencji. 

Po omówieniu treści komunikat;i 
rządowego w sprawie nadużyć, popel 
nianych przez byłe władze „Carita­
su" - wywiązała się dyskusja, po 
której została uchwalona jednogło­
śnie następuj::,ca rezolucja: 

„l\ly, księża-patrioci, zebrani w 
dniu 24 s tycznia 1950 r. na konfercn 
cji w Łodzi, po zapoznaniu się i 
przedyskutowaniu komunikatu rządo 
wcgo w sprawie działalności byłych 
władz „Caritasu", z przykrośdą 
s twierdzamy, że kierownicze wła1bc 
tej instytucji nie wyl\·iązały się z pe 
l' ierzonych im zadań. 

'Wkradły się do „Caritasu" elemen 
ty przestępcze, prowadzące działal· 
ność wre.cz przeciwną wzniosłej idei 
m iło..sierdzia chrześcijańskiego. Do 
faktycznej biedoty nie docierały fun­
dusze zbierane w kraju i płyną~e od 
rodaków z za granicy i z dotacji pań 
stwowych. 
Zło zosta ło "ykryle. Komunikat 

f<ządtt Pohki Ludowej kladzie kres 
podobnym nadużyciom na przyszłaś..:. 
Zoątał już powołany nowy centralny 
znrz:!d „Caritasu" w 'Vnrszawie. B :e 
żąco dokonuje się wyborów nowych 
wladz diecezjalnych. 
. 'V skład nowych zespołów kierow­

niczych „Caritasu" wchodzą csuby 
s11ośród patriotycznego duchowień· 
s~.wa świeckich działaczy katoli­
ckich. 
Jesteśmy przekonani, że nowe wb 

d ze „Caritas u" wykażą się rzetelną i 
uczciwą . prącą, zgodną z założeniami 
i celami tej charytatywnej instytucji 
i służyć będą pomocą· tym wszy­
s tkim, którzy naprawdę na tę pomoc 
zasługuj;!"· 

• • • 
Na konferencji dokonano jedno-

myślnie wybor u kandydatów do :m­
rządu d iecezjalnego „Caritasu" w 
składzie • ks. Józef Sui wiński, pr.J· 
boszcz z Zelowa, ks. Józef świąt_. 
czak, p roboszcz ze Szczawina, ks. 
·wikariusz Bienias z Łodzi, k s. w i­
kariusz K owa kowski z W idawy, ks. 
kanonik 0 .>trowski z Łodzi orn:: 
świeccy działacze katoliccy: ob. pr of. 
U . Ł. J n.żdżewski, ob. Kozłowski z 
Łodzi i ob. Baranowski z Tomaszow.i 
Mazowieckiego. 

Przeor k onwen tu oświadczył, że 
r0wmez i zagra niczne organizacje 
charytatywne wspomagały zakład 
sporady::znymi darami w n aturze. . 

W swych wy wodach osk. ks. Flor­
czak usiłował k u oburzeniu całej sa!j 
przedstawić zakład w Namysłowie za 
czasów swego kierownictwa w s ielan 
kowych barwach, stwierdza j ąc, jako­
by wychowankowie mieli „nadmiar" 
j edzenia, „doskonalą" odzież i w ogó­
le byli „s tarannie i troskliwie" wv-
chowy w:rni. · 

Ta perfidna, oparta o ogólniki, li· 
nia obrony nie wytrzymal:a jednak 
konkretnych py tafl, które zp.dał oskar 
żonemu sąd i p rokurator. Oskarżony 
przyznał np., że uzdoln ionego do ma· 
larstwa chłopca, ks. Florczak, mimo 
jego próśb i zaklinań, specjalnie skie 
rc;wał do najcięższych prac w polu . 

Przewodniczący: Czy oskarżo­
ny sam nigdy nie stosował kar 
fizycznych? 

Ks. Florczak: Ja sam uderzyłem 
kilka razy chłopców, ale przeważ 
nie stosowałem perswazję. 

Przewodniczący: A kiedy' per­
swazje nic pomagały1 

Ks . .Florczak: Wówczas karci­
łem chłopca paskiem, przy czym 
ruógl on wybierać', czy chce do· 
staii moim paskiem, czy swoim. 

Prokurator .P?~ra~a następnie ·do 
bli:i:sze.go wyiasmema straszliwych 
„me tod wytliowawczych", stosowd· 
nych prżez przeora ks. Fl-0rczak.a. 

Prokurat-Or: Dlaczego karcąc 
swych ucz1dów, kazał Im ksil\dz 
rozbierać sięl 

Ks. Florczak: Przypuszczałeąi, 
ze na przyszłość taki chłopiec bę 
dzle się wstydził i nie będzie nie 
grzeczny. ' 

Na pytanie prokuratora, czym 
ks. florcziłlC tłumaczy fakt„ że 
kilku chłopców twierdzi katego­
rycznie, . iż ~· dokoDał on na nich 
gwallu - oskariony usiłuje prze 
kc:inać sąd, że jest to , skutek 
„mściwości" chłopcó~. 

Przewodnicz;\r.y: A za . co się 
mieli mścićt - Czy przypad­
.klem nie za ,o„ że byll blci, że 
•c}Jod~ili głoąllf •.• obdarci l bo.sił 

Nas tępnie sąd ujawnił odpowied­
nie fragmenty zeznań, złożonych 
przez osk. Florczaka w śledztwie. 
Wyszło przy tym na jaw, że począt­
kowo osk. ks. Fl'o;rczak przyznał się 
do utrzymywania stosunków · homo· 
seksualny ch z niektóry,mi .chłopcami 
w zakładzie, podając szczegółowo na 
zwiska swych ofiar i liczbę stosun­
ków z poszczególnymi chłopcami, ze­
znania te pokrywały się zresztą ze 
!:kargami złożonymi przez -wychowan· 
ków. · 

Rozprawa trwa 

Na czele delegacji polskiej znaj­
d.uje się premier tow. Cyrankiewicz, 
czechosłowackiej - wicepremier tow. 
Fierlinger, węgierskiej - minister 
spraw za,granicznych Węgier - tow. 
Kallai, albańskiej - przywódca al­
bańskich Związków Zawodowych -
tow, Gogo Nuszi. 

Do Sofii przybyła również delega­
cja rządu tymczasowego Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z wicepreM 
miere~ Otto Nuschke na czele. 

Poełębienie współpracy 
polsko-węgierskiej 

na polu gospodarczym 
BUDAPI;SZT (PAP). - 23 bm. wie· 

czorem przybyła do Budapesztu de· 
legacja polska na sesję stałej komisji 
do 1 spra~ współpracy go.spodarczej 
polsko-węgierskiej. Na czele 'delega­
cji. stoi zastępca przewodniczącego 
Państwowej Komisji Planowania Ge· 
spodarczego, minister tow. Stefan 
JędrychowskL 

W dniu 30 bm. minister Jędry· 
chowski wygłosi na Uniwersytecie 
Budapeszteńskim odczyt na temat 
Planu 6-letnlego. 

K·omunikat 
Redakcja „Głosu Robotniczego" za 

wiadamia, że dnia '28 bm. o godz. 15 
w sali MRN przy ul. Nowotki 16 od• 
będzie się narada, poświęcona roz· 
wojowi akcji oszczędzania: 

Uprasza się osoby zaproszone o 
punktualne przyby cie. 

Redakcja „Głosu Robotqjj:Z_ęgo" 
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W A S'Y L K Q L A .R () :WWielki wiec w Warsi.~ ·-· 

. • • zareaniznany przez Polski Komitet Obrońców Pokoill 
Odezwa KC Bułgarskiej /Partii Komun1styezne1· i Towarzystwo Przyjaźm Połska-Francuskiei 

SOFIA (PAP). - Komitet CentML mu. Pairt:a uzyskała wielki autorytet 
ny Bułgaa:skiej Pał"tili Kon1l.llili;.tycz.- wśród 111aj.;:rei-seych. mas ludowych, 
nej ogłosił następującą odezwę do kierowane było p:rzez tow. Geoi·gi 
C2łonków Pa.rtłi i do narodu bułg~·- Dymitrowa i WagyJ.a Kolarowa. 
skiego: Po Upadku powstania Georgi Dy-

23 styetmrla .1950 roku, po dj.dższe-j mitrow i Wasyl Kolarow ogłosili hi· 
chorobie, zakońc2.ył życie tov.f. Wa· storyazny list otwarty do na.rodu 
syl Kolarow, pre:m::er Bulgar&kiej bułga.rskjego, l:$t ożyw.kmy bols2.e· 
Republiki Ludowej, członek Biura wickim optymizmem i wiarą w o­
Politycz.nego KC Bułg~ej Partii stateczne niechybne zwycięstwo bul 
komunis.tyczMj, wierny i oddany garskiego ludu pracująeego PQd 
syn bułgarskiej khlsy robotniczej i przewodem mrej sławnej Partii Ko­
ludu bułgarak:ego, ru\j'bl;iti.;;zy współ munistycr.nej, w z.wyci;ęstWo nad 
bojowmk tow. Georgi Dymitrowa., reakeją. 
wybitny d~ałacz. m!ędeynarodowego Wrarz rz. tow. Georgii .D~Towem, 
ruchu robotniczego. Po 1.ałamaniu się powstall'ia, gdy w 

Towarzyo;z Wasy1 Kolarow uro- Partii usiłowały UZYl>°"kać przewagę 
d~H siQ w Szum.oo. 16 li'pca 18?7 ro- elementy oportunistyczne !i leWa<:­
ku, w rod?Jinie rzemieślmka o postę- ko - serko:.amkie, tow. Wasy.l Kola­
powych pogladach. Po ukończeniu row prowad:z.il mecydowaną w<dkę 
lat ąaledwie 15 tow. Kólarow zacr;:y- o iCh rCY..:bicie. 
na czytać literaturę mM'lks.lsto'W'Ską. Przebywając 00 emigrncjj, tow. 
Jako uczeń g~mna.zjalny staje się Wasyl Kolarow ~'Zi nieusta.'llrle 
organirzatoreim i kierowntk:em n'le- roe;wój wydarrreń politycznych w 
legalnych kółek uczniowskich. zaj- Bułgarii, no:e pl'!1-estaje ani p.IV.e2: 
mującycb się studiowaniem madt- chw1lę waJ.czyć ze wszystkkh S\Ąrych 
si~mu, oraz bier~ cz~-.nny udział w slł przeciwlko krwawemu terirorowi 
walce .z rerunem Stambołowa. faszystowsko - policyjnemu, aby WY 

W 1895 roku tow. Ifolru:ow zosta1e zwolić naróel bułgami spod jarzma· 
m':!anowany profesorem gimnazjum monarcho - :fase.ystowśklego. 
w Nikopolu. P..ozwija tam o.żywioną Gdy 'Geo1gi Dymitrow wstał a-resz· 
pro.pagandę socjalisityczną za co zo- towany przez hitlerowców, tow. Wa· 
staje pozbawiony stanowiska. W tym syl Kolarow wziął nader czynny U• 

że roku - 1897 - wchodti do Par- dział w 10zległej kampanii między· 
tit. Na;;tępnie tow. Wasyl Koła't'O'W narodowej, mającej na celu zdemaskc. 
wyj€idża do F:rancji :i. Szwajcari..;:. wanle zbiló'v hitlerowskich i podże· 
by studiować p1·awo. gaczy wojennych i niezwłoczne przy 

Po powrocie z zagranicy w 1902 wrócenie wolności Georgi. Dym·mo• 
· roku do swego rodzinnego miasta wowi. 

garski będzie mu wdzięczn.y po wsze radzieckiej. Do ostatP.i~~ cuwili za­
czasy. chował on wierność wielkiej sprawie 

Wasyl Kolarow jako najbliższy to· Marksa _,. Engelsa - Lenina - Sta­
warzy~z i współbojownik Georgi Dy- lina, sprawie Zwią'zku Radzieckiegó 
mitrowa, jest jednym z największych i bolszewickiej partii kcmunistycznej 
i najbardziej zasłużonych budowni· ZSRR". 
czych socjalizmu w naszej ojczyźnie. Po straszliwej stracie, jaka dot nę-

Po zgonie naszego niezapomniane· ła nas wskutek przedwczesnej śmier­
go wodza Georgi Dymitrowa - Wa· ci naszego wodza i nauczyciela Geor­
syl Kolarow objął kierownictwo sprn gi Dymitrowa; ponosimy nową, cięż­
wami państwa~ jako premier Bułga- ką stratę. Tracimy dziś jego najbliż· 
rii, na którym to stanowisku praco- szego, najstarszego, najwierniejszego 
wał z najwyższą ofiarnością aż do o- towarzysza. Tym bardziej więc człon· 
statnich chwil swego życia. kowie Partii powinni skupić się wo-

Po opublikowaniu rezolucji Biuza kół dymitrowskit!go Komitetu Cen· 
Informacyjnego, demaskującej nik· tralnego i jak najmocniej zacieśnić 
czemną zdradę kliki Tito w Jugos!a- swą jedność. Masy p.racujące powin· 
wii, tow. \Vasyl Kolarow wspólnie · z ny tym bardziej skupić się wokół Par 
całą Partią i jej Komitetem Central- tii Dymitrowa. Z tym większą cne::­
nym podjął rozstrzygającą walkę gią powinniśmy demaskować i roz· 
przeciwko titowcom jako agentom im brajać wrogów Partii i narodu. 
perializmu i podżegaczom do nowej Partia nasza znajdzie w sobie siły, 
wojny. by nadal l'lzierżyć mocno i wysoko 

Tow. Wasyl Kolarow wziął jak naj bojowy sztandar socjalizmu, by kro· 
czynniejszy udzial w zdemaskowaniu czyć wciąż naprzód i wykonać W" peł­
\ rozgromieniu bandy szpiegowsko- ni testament Georgi Dymitrowa. 
dyv;etsyjnej Trajczo Kostowa. Nas·za Farlia i nasz naród nie za· 

W ciągu całego swego życia tow. , pomną nigdy wielkie~ ~as.l~g_ tow. 
~Nasyl Kolarow niósł wysoko sztan- Wasyla Kolarowa, na1:w1erme1szego 
dar intcrnacjonali"zmu proletariackie- towarzysza bojów naszego nieśmier­
go, był wielkim 1 płomiennym bojow teinego wodza Georgi Dymitrowa. 
nikfom ipTawy prtyjaźni bułgarsko- Cześt Jego pam~d! ' 

Wa?sza.wa (PAiP). ,,NIECH ŻYJE I cu-sko - Polskieij i przewadnie;:ąe~ 
P.RZYJAź?il MAS PRACUJĄCYCH Francuskiego Komitetu Obrony lmt• 
POLSKI I FRANCJI W WALCE O grantów, b. mini•stcr sprawiedliwo­
PO.KÓJ!", „OBÓZ POKOJU I PO- ści Justin Godart, członek Biura Po 
STĘPU ZE ZWIĄZKIF..M RADZIE- litycznego Komunistycznej Partii' 
CKIM NA CZEI;E ZWYCIĘZY!", Frnncji, były s7..cf partyzantki we 
„P«Ulr&wiamy Jud francuski, wal- Francji. przewodn;czący stowarzy~ 
c.z~y o wolność, chleb i pokój!" - szenia byłych członków francuskie~ 
p<>d ty.mi hasłami odbył się w dnm go Ruchu Oporu - b. rr.ini:!:ter lol"-
· 24 bm. wielk.i 'v.iec w auli Politech- nktwa - Charles Tillon, znany lite 
niki, z.organizowany przez Poi.Ski Ko rat polski - Jarosław Iway;ltiewicz, 
mitet Obrońców Pokoju i Tow&:my- przewodnkzący francuskiego Zw. Bo 
stvro P!t'Tzyja.źni Polsko - Fram:.u- jowników o Wolność i Pokój. c:~~o­
skiej. nek prezvdium Swiatowego Komtte-
Ogromną aulę, udelrorowaną niezll tu Obrońców Pokoju - b. minfater 

oz.onymi czerwonymi sztandarami, aipro,„·izacji - Yves Farge oraz były 
flagamil bial:o - ezerwonymi i trójko sekreta·rz gen. Rady Narodowej Po­
lorowymi fran.cusk1mi, WY't}ellniło iaków we Francji - Józef OZesa'k. 
s7.CZeln.ie blisko 5 tys. robotni>ków i Przemówienia nieustannie prz;ery-
ludnośei pł"acującej .;;tolicy. wafto manifestal'Jami na cześć IJ'r:tY• 

Na wiecu, który zagaił w1cep1'tle- jaźni narodu polskiego z ludem fran 
\VOO.'llic:t..1.CY ~lskiego Kemi.tetu O- cusłtim Gl'az okra:rkami po.tępiający 
brońców Pokoju. członelk Biu.ra Po- mi wymler~oną, przeciwlro Pola.kum 
lityCIZilego KC PZ:.PR - minister Ra ake,ię reakcyj11e.ro rządu fra11cuskie­
JJt3iCki, prz.ei.nawia-l:i. prayjmo.wa!l:i: go go. Gdy mówcy fr:.i.ncusey w gorą­
rącymi owacjami: członek Biur:: Po cyeb słowaeh mówill o przyjaźni lu­
UtyCtLnego KC PZPR - przewodni- dą francuskiego do Polski - „..rywa 
ozący Zw. Bojow.niltów o Wolnoś~, i ły się dłucotrwałe owac;if'. Słowa· 
Demokrację - generał Witold-Joz- • • . . . . . 
wiaik prziichtawicielka kobiet fran- mowcow. potę1naJą,ce pohCYJna, dzia-
ciusk:icb - Oeorgdte Farse, wic.e- łalnaść Jules Mocha - pq.wodt>wały 

'przewoóniozący Tow. P.rzyjaźni F1·an potężne wybuchy obur.zeuia. 

Księża śl_, solidatyzują się z akcją Rządu RP 
zmierzojqcq do uzdrowienia działalności „Caritasu" ~ 

tow. Wasyl Kolarow pr.z.ystępu~e do W latach agtesji hitlerowskiej to'W. 
szerokiego pr-0pagowania idei socja- Wasyl Kc>larow, jako najlepszy przy• Katowice .._,.Al'). w z.w:ilą0ku z nad· - stwierdzamy: .R'ląd Polski Ludo- Roanan, pro'bos7L'!Z parafii Porąbka. boszc:z par. Kdim:rowiec. pow. cl»­
listy~nych, wygłaszając na zebra- jaciel i współbojownik Georgi Dymi· uźyciami, które ujaw.n.iono w odt.~ wej, który udmiela wsz'echstronu~@. 'pow. Będzin, ks. Czechowicz Zy- rzów. ks. Lipka Rudolf. · proboszcz 
n:ach !i w.icooch plomfonne mowy trowa, poświęcił wszystkie swe siły Je Wll'ooławsłdm ,,Carltasu", od:Oyło poparcia i miliail'dawYCh dołaCii,l z bu gmuont. administrator pura.fii Łęka, pa~. Bronisławiec,. pow. Chorzów, ks. 
pr.z.ooiwko partiom burżuaeyjnym organizowaniu oporu ludu bułgarskie s.~ w dniu 24 bril. w Kat-0\vicach ze flietu państw.OoWtlg& Z1"2eśZflliu ,.Cm pow. Będzin, ks. Gałązka Stanfaław, P.mybyJ:a Alfons, probo:SIZetl par. Ser­
d~icrżący1m władzę. ,go przeciwko okupantom hitlerow• braniić z ude.ia.łem 200 księży a woj. tas", UflJIYd Słusznie li ft-Iowo prze- ;admin!isfa:ator pgl'afli żychcice, po-w. ca Jezusowego, . pow. Chorzów, ks. 

Tow. Wasyl Kolarow bierze jak skim oraz ich bttł~arsk.i.m agentoa i śląskiego, ś~kicll C&kt1acz.y „Ca- prow:Młza.ilłć kontrolę rorr.cblału iyclt Będ;liiin. J<s. Kowai?&ki Frandszek, Ocluuan Wilhelm, proboszcz par. św. „ 
najczynniejszy udział, u boku Dy- sługusom monarcho-faszystowskim. ·dta.su'' ora-z :zako.nnic. fa.ndusz&w JlneZ .klleirOWD:ictwo „Ca· adminri'straJt:or parafii. Grodziec, pow. · Barbary, pow. Chorzów, ks. ka.peiu.u 
mitra Błagojewa i Georgi Kirko\va Jako najbliższy towarzysz i wspó\· • Zebr~! ~ k~órym P!".zcma.w~i· ritasu". Będzin, ks. No.walk .Jan, wikary z pa Kłosowicz Wiktoe, z par. św. Bar­
w :ich walce z oportunizmem w par- hojownik Georgi Dymitrowa, Was?l. J.iC'1.rtl k$lę>.lla t ŚWl:ftlCY ci.iałaeze. Je• Fu11dusze ~. t.Wrymi cb'· rafii DąbroV!a Górnie7.a, PO"'."'·. Bę- bary, pow. Gliwice, ks. Szymała .Jó­
ti: socjaldemokratycznej. KoJarow, clzi~ki swemu bogatemu do· &tO!myślnle pot~ nja.w'nione w ~onuje „Ca.ritas" powinn:V być z ca dzin, ks. Nowak Jułi:>n, admm~stryi- zef, admin. par. pow. Gliwice, ks. 

w swych mowach, artykułach i świadczeniu politycznenltt i swej roz· „Oaritasie" malw~rsa.eje i nlldłl'b_:ei_:ł, ·łą u<.'2ciwo.ścłl\ rG7'Ahi.elane pomiędzy l tor p...-=traifi1 Kllin<mlów. pow. B~dz~1 dziekan Szymała Jan z par Gliwke, 
sprawozda~iach walczy on 0 stwo.-- ległej wiedzy. wziął jak najczynni.ej- dało "!'Y~ solidarn~ei dtłehoWJełl- najbardziej potnebującyc~ ~ ~ero- ks. Janda Paweł .. probo..~ pa~a:~ pow. Gliwice, ks. katecheta Szatko1r 
rzcnie rewolucyjnej partii markSJi- sry udział w tworzeniu i ugruntowa· słwa. i.l~eco. z akCJą rządu. lu~ ka. konirofa •ołeezoa. wr.yc:ia tych J?sary. pow. Będ2m, ki;. prefekt Sito ski F1·anciszek z par. Pyskowk~, 
stowskiej proletariatu bułgarskiego. niu władzy Fronln Patriotycznego po Weget, ZIDie'ł'il5aJ!łL!' cło ~~ funduszy :PtTtYc.eyni ~ -wyłącznie do ł r,zyński •Mieczysław, z para~ii Dą- pow. Gliwice, ks. Michaleo Jan, pro-

Podczas rozłamu w Partii tow. zwycięstwie powstaTiia ludowego t dda:łalnośei •:caritaM!" l za:Pt;wme-· ich r07Jb;iatu spr:nriedliwego i Cld!>O- mowa Gór.nioza, pow. Będzin, ks. boszcz par. Rudno, p<>w. Gliwice, ~<.;;, 
Wus:rl Kol~row stanął zdecydowa- 9 wrze3nia 194.4 roku. nia najbieclnlt'Jszym t>OZosia:JitCYtn wia.dająceg@ J"reCZY'wiSłym potr!ze- ' Stępień Wacław, proboszcz par.a.fi.i katecheta Winnicki Edward z pai', 
nie u boku Dym:tra Blagojewa i Ge We wrześniu 1946 roku, w plebiscy pod OJ>it!k~ td inst~. ~j bom. "Wójlmwice, pow. Bedq..in. ks. Kan- Pyskowice, pow. Gliwice, ks. Ja„~k 
orgi Kirkowa. · c.ie powszechnym naród nasz powziął im pon1ocy. .. . ~rytat.yw.na praca „Cal'iłas",' to<;:h A<nitoni, adtajnistrator parafii Karol, proboszcz parafii Zworóg, p& 

w 1904 t'Oku na mocy uchwały Ko decyzję o zniesieniu monarchii i usta W dyskUSJl :na t.ema.t pracy „f!an- ·który prowadzi . dzfałalmlś'ć ~ni Wojkowfoe, pow. Będzm. ks. Jaros wiat Gliwice, ks. Pl'okosz Jau, 
!nitetu Centralnego Partii Wasyl Ko nowieni"tl republiki ln<k>wej. tasu" _:zabierali gł~s ks. probe~ cą nad ~oma za.kłaaa.mi opiw Roman, proboszcz pa.rafii. Koszelew, proboszcz parafii Chachło, powi:\t 
lal·ow przenosi 5~ do Plowdiwu, Będąc przewodniczącym Zgromadze ·F.ra~k Bacrdzik, piizedstawiciel spełecmeJ l ł.'.orzy• w swe_t Uotych p&w. Będzin, ks. Kirólik Stefan, ad- Gliwice, ks. Rataj Otton. proboszcz 
aby klerO\vać organizacją party}ną nia Narodowego Wasyl Kolarow ob· Stronnictwa Pracy w. Teodor Go- ~owej l>l"aCY ~ Sll!ero'kie:i ~Y mintstrator parafii Dąbrowa Górni- par. Koty, pow. Gliwice, ks. Kałuża. 
socjalistów' lewicowych w tym dm- jął równie-i: stanowisk.o tymezasowe-· iąbek, _łct. probos;zcz Km-ol Bart.eła,. ~.,.lvd!"""ellrlJf ~a. ~- cza, P®"· Będzin, ks. ~® Za- Wendeli, proh-Oszcz par. Siiw.oty, p.g„;. 
g:m. z kóWi mieście Bułgarii. W go prezydenta repnbliki. • ks. Józet Bąk, ks • . ~:z. eh<>~ dac k~two ~łacla~e ~ • ob.lud J~f z parafii ' św. ~a<:ka, Gliwice, k&. WiatroW)' Kav.imien. 
Plowdiwie Wasyl Kolarow stoi Na konferencji pokojowef w l'acy- , ob. Arka Bozek 1 lmrt. e~cyeh się za.ufa.niem Im:bll)!l('1 - pow. B.)'>tom. ka.. Nied\oj R4bert, admin. par. Grobniki, "p~. Głnb<:zy 
~rzez wiele lat na czele organ~'(!ji· żu Wasyl Kolarow, w charakt~rze mi' . W rezolucji, u:hwalonej na' :t.ebm uczei~wch_. ... .ni~eisz.l~~~i. ·oo.y- proboszcz z para.tn Łagiewniki, pow. ce, ks.~ Garścin Paweł, admin. par. 

P
artyjnej. przy czym okaz.uje si~ nistra spraw zagranicznych Bułgar- nm czyt~~ m. m.:. • • wat~li. - za:rownC? Sł>416tód księzy, Bytom ks. prefekt sta.11iS2lewsk.i Zy- Głuszownice, pow. Głulłdyce;r i.. ·ig, -~· 

11 Skl.eJ· Republi1 · • L···dowe3· i szefa dele- „M,y, kftęr.a katołice:r. za:mieszk. · • ałi Jak i swieckioh .. uał.aeiz. y. '-. grnun.t ' z para!fil św. Wojciecha, po'\V. Stein AndrzeJ·, proboszcz par. Kazi• 
dojrzałym i p.mev„idującym po . ty- .... u s . -~ w·u.~1 .... 
kiem, w.-.-,paniałym mówcą, płomien- gacji bułgarskiej, ciesząc się brater- Da _ląsk~ - IM>. ~ su; z V;' konf~r~nCJl Wcla."ęl:i t'fdltiał ·~tę Bytom, ks. Po:rw..... 3'~-=u.., pro- mierz, pow. Głubczyec, ks. Felcz~'li-
nym trybunem ludu, doś\V!a.d<:Zi>- skim poparciem delegacji radzieckiej, wyini.ka;mt lkonił-?h <bliałałnosc1 wi:o- puJącY ks1ęza: . ,,..„ • . bOszoz. parafii ś~v. ~a'tbary, pow •. By ski Korbert, proboszcz par. Włodzie"­
nym dziennikaNem i publicystą. 1bronił ofiarnie interesów Bułgarii i da.wskr.ego nC~tasu" I po s~o~ .Ks. U:chto Anti>n1. pr~,O'Sb para- tom, ~- Dygomewicz stefa.n, wika- min, pow. Głubczyce, ks. Nabielak, 

narodn bułgarskiego, za co naród bul pn;eilys<utowan'lU pl'acy „Caritasu fii Zagorze. pow. Będz.m,''~. Rn'lllUS ry rz. parafii św. Barbary. pow. By- Kal'Ol, proboszcz par. lłraciszew, 
W 1905 roku Wasyl Kolarow zo- tom, i.... Opaliński Walenty, admi- pow. Głubczyce, 1-s. Donersta11: Wale 

~~~~ :i'i-~~~ny do Komitehl G:enlral Zboczen' cy ., sadysw c1· w zakon· nych hab·1ta~ch. ~~~ B:~!~~. ~~y~o~~Ji ~:~dl~~.bol~:.czJ:i~:~ow~~~~:,~.· pp~: Po wo1'nie bałkańskie1· masy pra- ś "' " .„ B -+-m ks dzl-"-an w· • .Lil"OJCY. IPO~· Y·IA.I • • ""' boszcz par. Skoroszyce, pow. Gi·od4 

cu3·a.ce miasta i okręgu Plo\vdiw B • ki ~o1 pow B•"'om kil or.vns ..... ' • :r'• • • ków, k--s. Cieszanowski Kazimie~·z, 
\'""brały g·o de Zgromadzenia Naro- .:i..'ekan p a Robert nr·o·oos-"' 
,„J u;L..l • · ' .,, „....... ądmin. par. Sidzina, pow. Grodków, 

dowego, gdz:e Wasyl Kolarow wy- o b k h . ,, z Na ysłowa stanęła przed Sadem we Wrocławu. ar Rokitnica pow Byt om ks Be-
N.J.asza natchnione i poparte moei.1y- 0 f3fla ' pacz 3 ,,wyc QW3WC0W · m - , . JU hrep . F-r ... ~c1"sz' ...:,_ ,;,;,,„ary :. p:~afl.i ks. Walter Józef, proboszcz· par. Ka-
s• nc ..,., =· •••"" '" "" miennik, pow. Grodków, ks. dziekan 
tn.i arirumentami n.rzemówienia prze w· „,.;~ po\" BT"""m ks Gi·d~ie 
ci w ko - zbrodniczeJr nacjonailstyC2.11ej WROCŁA w tPAP). - Przed Sądem I wi;ród 11rychowauków. Dopuszczał się r.iu odesłr•no do r.ajcięższych prac. ie.>zo~~~~. ,.._ ' · :Y""' 'Z"· "1 ~. Ufryjewicz Stefan z par. Otmuchó1r, • 

Pol:t.,·ce podbojów. prowadzonej Apelacyjnym we \Vrocławiu rozpo- lei czynów nierządnych .z nie~oroz: Wielu zmuszano do podpisania „volks 13 Hubert, W=l ary zkpar.J k•>robs awk-: pow. Grodków, ks. Becionek F1:anc:i-
. '· " · · "ęt m· wycho·~akam1 Oiiaraft„ 11·s1v'" ~ ~· wvpad'·u od111n~·y denun ce, pow. By. run. ·s. a u ows ·r ;;zek, p1·oboszcz par·. Pawłow1·~z_,1·, 

Przez burżua:zyJ'ne rządy i czynnych czął się proces przeciw.o za ... onm wm1 ) - . t „. · . . ~ , • " . • vn • h St B" l - ~ ~ 
· lt le g ..,lorczaka stali s1e 'l'V ... ,·owano do gestapo Broni:Jaw. pro osrzcz p&r. a.t"e le pO\'". Ko; le, ks. Ste1"er Otto, p„,;_ 

m d•.·na«_tii Koburgó,v a!1'entów :m- kom i -wvchowawcom speqa tego za· os arzone o " - _ · '- · · 1_,_ k W h J ., u •J 
•• ·' - •• 

1 h k · A t · K k T sko. pow. Bie s.n:o. ·s. amęc 0 an. bń•s·'cz par·. B1'eran•a, po"·. Koz'le, .·'~. · • 
peri a listów niemiccł,ich. kladu lecznicze!Jó dla mlocłocianyclł c owan ·owie: n oni · rawczy ' a · Po W} zwoleniu kier()ymic~wo za!.'. o· prnboszcz par .. Jaworze, pow. Biel- "'~ " " ~ 
Pod~as pierwszej wojny świ.ato'." tpileptyków w Namysłowie - oskar- deusz Stanldewict, Kazimierz Pawłow l'U Banitr&trów wysłał.o słtompromi- sito, ks. Pruski Włady.sław, admin. Połomski Antoni, prob. pur. Sta".'e 

wej Kolarow wałczy zdecydowanie żonym o okcadanie i skandaliczne ski i inni. Dokhonywa~e rzez osk. Lcwany:h w okresie okupacji zakon· paf.alii Marzanszowi.ce, PoW. Biel- Kozie, pow. Koźle, ks. Szymura Je­
przeciwko wciąganiu Bułgar:i do prowad'.tenie zaldadu, bicie ~ torturo· F!orczak1 ~kly . omos~ ,sua izmu T!>Z· r.iJców ria Ziemie Zachoqll:ii> 1 nie. sko, k·s. Masny Karol, proboszc.z rzy, prob. par. Bierałtowice, pow. 
wojny imperial'istycznej. W la~eh wanie wycho~:ank6~ ~r~z. o czyny powszech1?;1ły się ~~sro.d , _chlopcow, srnzędziło wysiłków, ·aby jak naj-Wię- par. Grodziec. pow. Bielsko, ks. Ba- Koile, ks. dziekan Grzesik Ernest z 
1915 j 1917 uczestniczy w międzyna- n~erząd!'e z ni.elel!'llllł i iuedoro~w~- przebywa.Jących w. z~kładz1:. cej zakonników Niemców pozostało rysz Bernard, proboszcz par. Stru- par. Kluczbork, pow. Kluczbork, ks. 
rodowych ko!lfe.rencjach socjałistycz męty1m psych1cz01e wydlowil4kam1. Na flon::zaku c1ą,'Ef takze zarzut· .11a ziemiach polskich. mień, pow. Bielsko, ks. Porasz Fran Jania Marian, wikary 7. par. Klucz-
nych w Zimmerwaldzi.e i Sztokhol- Zakład ten subwencjonowany pne~ kradzieży 66. tys. _zł, stanowiącyclł cis.zek. proboS'ZCZ par. zarzecze, pow. bork, pow. Kluczbork, ks. Bejer 

ni:c. Państtw00o kiB'ero~ran1y. był prNzez ko
1
il· własnosć zakładu or~z d.ok'?n~nia wie pi:~ri~:nop\~:~:t~~vio~~.o~~~c~~.i~~Ó\; BieL<>ko. k;;. Dyczek Adołf, proboszaz F1·anco1K'sz

1 
ek,b. wikk·arykz pzar. Kluct·zbo.i·K", 

Tow. Wasyl Kolarnw, w.raz z i:a- wen • oni ra row w aays o· lu innych Malwersaqi p1e1nęznych Ra "'ar .. Zabrzeg. u. ow. Bielsko. k.5. Fra- pow. ucz or ·, ·s. ygmuu .~n-
. " d kl d znanych z symp.atiJ prohitletu"l';;kich. "' drze · ob Q c r s...u1 anko· 

ła. P.,..tią i e naJ"bardzie3· postępowy- wie. sza.o ę za · a u. · 'nek Karol. ·probosz<:fl par. Dziedzice, J, pr 0 -Z z pa · "" 11 • w, 
"" s ty " d-• kł _, Jednym z tego rodza1·u „""'brańców" Kl b k k H t J 

mj przedstawicielami na.rodu bułgar Na ławie oskarżonych zasiedli: ystem~ czne o„ra ..... e za a„u .. , pow. Bielsko. ks. Odróbka Jan, pro- pow. . ucz or ' s. orwa an, 
skiego. wita rz; entuz.jarz,mem Wielką \Vincenty Florczak ~ przeor konwen odbvwało ~ię równocześnie z rozwo- był os". Wincenty Flortzak. bo.'OZ~ par. Czecbowke, pow. Biel- pl'oboszcz par. Kostów, pow. Klucz-
Socjalistyczną Rewolucję Paździer- tu oo. Bonifratrów \ kierownik za· jem- gospodarstw lcolłweatu OO. Io- W uzasadnieniu. aktu oskarżenia O· sko. ks . .Jeżowicz Jan. ·wikary z pa- bork, ks. Kakoliński Michał, pro~ 
nikową w Rooj: i zwycięstwo wła· kładu w Namysłowie, Zofia Dorsz - nifratrów. mowrnno dalej szczegółowo czyny rafii B ielsko, pow. Bielsko, ks. Grim boszcz par. Smar dy, pow. KluczborK, 
dzy rad•zfockiej. W swoich mowach, zakonnica rt zakonu sióstr słt.tżeb11i- przestępne oskarżonych. Prokuraturn Emanuel, proboszcz par. Istebna, I k~. Z~J~C Augus}yn, prob. par. Ła. 
artykułach, sprawozdaniach i bro- rzek, która pełniła funkcję księgowej Dobrane towarzystwo opi5uje sc.eny bicia i znqcania sią pow. Cieszyn, ks. Ochodek Józef, ~re...-n.1ki, pow. Katowice, ks. }Cowc.-
szurach Wasyl Kolarow oświetlał do zakładu, Mieczysław Redel - zalcon· "wychowawców" nad chor)' mi wychowankami podkre- admin. par. Ochaby, pow. Cieszyn, hk: Piotr, ll~oboszcz par. Koncey{;P,, 
niosłość historyczną Socjalistycznej nik konwentu oo. Bonifratrów, Igna· ślając, że szczegółiiie brutalllie kato- ks. Kaj•zer Ludwik, probosZCI!! pa- pow. Katowice, ks. l\landa Jan, PN: 
Rewolucji Październikowej d.Ja wy cy Michałowsk.i _ wychowawca oraz Osk. Zofia Dorsz stoi pod aa.rzntem wał cbłop<:ciw b. andersowiec, osk. rafii Ustroń. powiat Cieszy.n, ks. Hop bosr:cz par. Mako zo:vY, pow. Katowi 
rtwoler.:a mas pracujących całego Jadwiga Śmieja _ pielęgniarka w za ialszowania. księgowości zakładu. Michalow~ki. w, chowitnkciw lżąno tan Jerzv. administrator parafii Ze- ce, ks. Olma Franciszek, proboszcz 
Ś\\-lata, bronił młodej republiki kładzie lila nieletnich epileptyków. Przeslępcza je j działalność, prow•d.re C2~!tlO w języku niemiec1'im, nżywa· brzvdowice. powfat Cie.o/zjlll, ks. par. Piaśniki, pow. Katowice, ks. \:a 
przed oszczerstwami jej wrogów :ii na w porozuoiieaiu z osk. Florcza· jąc takich zwrotów, jak „połnische Pnis Jan administrator pm-afii Ha- techeta Daniel Stanisław z par. ~zo 
dema$1i:ował agresY\•.;ne plany impe- Katownia w stvł. u gestapo li.iem, uniemożliwiała k<>ntrolę i oce· bandit" (polski b;mdyta). zle. powi~t Cieszyn, ks. Marekwica pienice, pow .. KatoV1-'ice, ks. W •;!f . 
:r.iaUstycznych sil Ententy. nę stanu mająlkowego zakładu. Zoil-a Akt oskarżenia stwierdza również, Jerzy, p.r~cz par<ffii Kancrz.yce, Leopold, admin. par. Kostuchna, ., 

w imieniu Part:i wzywa on w.ie- Akt oskarżenia zarzuca Wincente· Dorsz wystawiała po'D.ildto fikcyjne i?. osk. Florczak siał s.zczególne zgoc- .pow. Cieszyn, los. Stec Jórref, a~1I;tii pow .. Katowice, ks. _Gawłowski Adolf, 
lokrotnic butgar.skle rządy burżua- mu Florcoz.akowi szereg przestępst;w, rachunki na przywłaszczaue puez szenie w układzie t}nt. ie równołe· stratbr pru:afii K<>ncz~ W.ielk1e, admm. par. Ruda Sląska, pow. Kato 
z.vjne, by również uznały rząd tra- popełnionych na stanowisku kierow„ ·osk:. FJorcza'lta sunay. gie do swych aktów nierządnych nie powiat Cieszyn, I~. dziekan Krzaka wice. -

d• · 1 · 'ka s cialnego zakładu 1e· cznicz.egń wahał się przyjm~wać co dzie6 ko- ·la Teodor z nar. NMP Chorzó\.,,., paw. (Pozostałe 124 uazwiska p>Od&.""'"' 
'l.tecu. ,m pe., " Oskarz·.en1·.· 1'-'1"eczysł.i.•·· Re<le', t....na ~Włi„ vw1·„.... "' \ ....., 

·1 mł d · h ·1 tyków Oskar in w '' • ..., „. " ~" -.·~ Oho.r1tów, ko;. l\II:ik:a Ba:jmu.nd, pro- · w dniu jutrzejszym). 
Jiako sekretarz Partii tow. Wnsyil: '(! a 0 ocmiyc epi ep.. · · cy Michałowski i Jadwiga Śmieja ąd-

Kolarow rozwinął ożywdoną działa>]- zonv: dopu~cił do ~go, iz ~chowa~: .powiadąj~ za past~enie się nad -wy- WROCł w g • wiallc.J • k • • t • t • 
ność w celu zdemaskowa~ i po- kOWJ.e byli stale ~uedo~wianJ, _no~Jb chowankami, klórucJł katowali kiłem ~.A • (P':..\.'P) - Po odczyta s . zenie ·SIQZy-pa ·.r10 ow 

brudną podarł<> b1eUzn„ i odziez row ' 1 niu aktu oskarżenia, sąd pr.r,ystąl'\1! 
kt~Yżowania faszy.stowsko - burżua . ' "" " ' i •-.r,..."mi ""'Imowymi oraz za włr<4,~ '' 

- nJ~ poroleszczenta \tyły niezwykle "'' .,,,_ „. do pl'zesłuchania b. piele.· gnia1~ i· 
:zvjno - monarchistycznego zamachu . , nie icll do 1'ucerów i ciemnic. 
etanu w Butgarii, który pr.zygoto- brudee ~zaniedbane. Prokuratu!a pou \V uzasadnieniu aktu oskarżenia ,.wychowawcy" zakładu w Namysło.... .f 

W: kreśla ze w tym samym crns1e ma- wie Mieczysława Redia. Oska1·żo;iy \ 
w.a.no ze współudziałem band ran~ ' . , • . stwierdzono że mi'.\llO całkowitego za-

l gazyny pełne były zywn.osci 1 odzie· d . . l 1 . 1 k jest członkiem zakonu O. O. Bcmi- 1 
g a. . . iy, gdy i. zaklad otrzymywał powa.i:- gcspo arowama 1 u rwa ema po 5 o· frahów. 

Jako wybitny d~ł8<:z komuni· ne subwencje od Państwa i instytucji śri. na Zkmiach Odzvs"k11nych w zu-
styczny na tereru~ m1ęd.zynarodo-- chatvtaty'°'nych. Jtównocześnle o~k. kładzie rila nieletnich epileplykó·.v, Osk. łłMel pny:.mal ,..if do winy l 
we.go ruchu robotmczego Wasyl Ko- Florczak prowadził wytławi.y f, 00. kierow.anym prtt'I'. ko11went OO. Bo- czfbciowo i zloży.l zeznania ~m iadc;m 
la:row !Został wy~rany sekretarrzem lanczy ltyb :i:ycia. nifratrów w °t'<amvsłowie, pillłow•łc1 i'e, że już 1>rzed wojo:~, a · następnie 
oeneralnym Komitetu Wykonawcze- w dahzym ciągu ahnosfera przesiąk- podcza.., okupacji w krakowskim koo-
~o Miechyina-rodówk~ Komunist:ycz- Nadużywając swej władzy osku· nięta duchem hitlerowskim. ~ ende O. O. Ronifratró''· sk11.d po· 
~oj. · .Zeny Florczak bił wycllowank&w czę· chodzi, pa1H>1';ały niezwykle stąsu •i· 

Po mo-narcho ·- faszystowekim za- sto bez żadnej przyczyny. Zamyk~I Dzieje Bonifratrów ki. Kiero,,nictwo kouwentu .Jl<>Piera-
m achu 'Stanu z dnia 9 czerwca 1923 ich do karcerów i ciemnic, niemożli- za czasów okU.,acji lo w uderzający sposlib ~a1"lnnikót1 
roku K~larow wraca nielegaJ.nie do wie brudnych i ur;;i,g~jący~ wszelki11t o.i tawionych JH'Ohitlerow>;ko, kieru· 
Buł.,.'arii aby doPomóc P artii w sko iasad?nt bigielly, co nara~ab> wycłto· W okresie okupacJi władze hiile- jąc ich na wyso.kie i najbudziej „o. 
ryg;war:iu fałszywego stanowieka, wankew •!' tt!"!·tę ll:dro~a. Florc-tak rowskie znalazły wielu 'ZWolennikow chod?"! 9tanmv1..;.ka, podczas, ~dy z;t 
:zajętego wobec tego rza.machu. z~zwalał rowniell! na Jticre wychowa• w konwencie OO. Bonifratrów w Kra koon!kt>w. nasta'1:1onyeh. ant,yh~tlero:'· 

W., t Geor«' Dymitrowe.m, tow przez personel zakładu. * .kowie. Kierownictwo konwentu z oj- sko 1awnie gnę?1ono, nie cofa1ąe !tlf 
as

1f :01~:~v bra.'ł1 C'l.ynny u~al Florczak zmuszał wycbowankoll'. do ceru Piitłkiem .i pu:eo~em Brnu~ 1!.a - po ~vk~oczeruu okupanta - .P{'.zed 
: p~zygoto\11raniach do słynnego iu-1 pl'aty fizycznej _Ponad sil)!, co ruino- czele podpisało „volksl1slę". Naiwyz. d~n.uncJaCJ~ ~o. g~tapo, co kon_czyło 
dovvego powi>tania antyfaszysto-w- wało ich zdrowie.. . , sze fun_kcje w konw'11!cie powierzo~o- :.Ję cz~s~o sm1er~,ą ~adenu~Jow:i-·. 
e:k'.ego ~.'!li 192. 3 roku. Powstanie to, k W czasie pelruenła obow1ązkow .zakonnikom pozytywme ustosllllkowa· nych, Jak np. w wy~u o. Mikoł~Ja. 
które sta10 - się doniosłym etapem służbowych przeor Florczak by~ł ny~ do okupan~a, podcz~s gdy zakO!J - Czeo:ława Saehow4.'łegio. 
bOO;zew:iza~.ii: ~al'.tii a. d~~ ~tÓJ;.e."! . i~to ~~ ~ sier~o- :igo1szen1eiłll!ików o. anty;hifterowekim ~w lWz,ora\'alWts:w.t.. 

W ariu'ku z wY:Pacł'kamł ~· 
7JUZły p.rZy kontroli społecmej w 
~i:ii,zku „Carłła8" we Wł'ooławia 
i na pod!ń4łwie wła911yeh sposłrze­
żeń uwa.ian1, ie sprawy dzialalno· 
ści „Caritas" w :Polsee powinny u­
lee powUlły.m przeoł>r.lieniom, :&Jo 
dnie z p~ lud-li, którym 
należy sU; pomoc i sprawy tej dna 
ła łnO!ici '\'\WY dostać się w 1·ęce 
ludzi odpowiedzi:alny<'h i r~umie­
jąnych dobro 51łołe~e oraz szc:lie­
rze oddanych służbie społeczeń­
stwa. Tylko Indzie TO'Zumiejący 
t"'l'lN '"alki o .przemianę U8łroju w 
duchu ~nMlkratyem:vm i ditźiteY 
według s.wyeh sil do zapewmenia 
lu.Uiom pełnego dobr6bytu - mo 
rą sprawę dziU&łn«Sc.i uharyłały­
w1tt\i (t68ta.wić na odpewiednim 
poziomie ii dae lu~ t., eo im 
się słusaJDie należy. 
Zet• 23. I, 1950 r.. 

58.- Jind $1Jł'MV'ffll 

W związku z ukazaniem się- 'ff 
prasie komunikatu PAP odnośi,ie 
na.dożyć popełnionych w „Carita. 
sie" wrocła-;yskim i innych ok1:ę· 
gach dekanalnych, uważam, że win · , 
ni wrogiej działalności powinni być ­
be:iwzględnie pociągnifei do odpo- · 
wiedziałności sądowej. 

Całkowicie popieram decyzjt 
wyższych czynników państwowych, 
zmierzających do uzdrowienia sto· 
sunków panujących w „Caritasie''. 
Uważam, że „Caritas" winien 

spełniać swą doniosłą rolę w nie­
sieniu pomocy najb.iedhiejseym. a 
władze jego winny się składać z 
obywateli cieszących się pełnym 
zaufaniem .społeczeństwa. 

Bratoszewice, dnia 23. 1. 1950: 

Pr-0boszez Parafii Rzym.·Kat. 
Bratoszewice 

\·P,-„~~~~ 



DONIO·Sl.Y PRZE.ŁOM 
w d~iedzinie naprawy 

ne ... ,ont9 szqbk.ościowe • 
maszyn 
PFSJ Nr.-, 

i·azie potrzeby równie~ z biur(lm tech· 
niczuynt. 

Bo.haterzy Dn~ Pr„ac·y 
Stalinowskiei 

W '·Tomaszowie Maz. znajduje ::.iQ 
ffedna z największych w P olsce fa. 
bryk sztucznych włókien - PFSJ 
Nr 1. Fabryka ta pracuje w odmi~n­
:nych nieco warunkach od nasz.ycb 
bawełnianych i wełnianych zakładów. 
Produkcja 11itki sztucznego jedwabiu, 
sztucznej ba" ełny i wełny wymaga 
wielu proce~ów chemicznych, które 
wpływają. na szybkie zuż.ywanie się 
:maszyn. Ta utl'Udniająca pod11iesieni0 
wydajności produkcji okoliczność by­
ła niejednoki:otnie przedmiotem dy;» 
lh1sji na naradach teelmicznych. Wy­
dawało się jednak, :i.e nie ma na t o 
:innej rady, ja.k częsta zmiana r.:ia­
szyn i stałe J_·emonty całych zesp-0-
łów urządzeń produkcyjnych. 

Stanisława Jędrzejca. Szcżupły, drob· 1 Czyli 15 ludzi z łatwością na.prawia 
ny, o smagłej cerze, tow. Jędrzeje:! w ciągu miesiąca 5 maszyn - koń-­
jest świetnym ślusarzem i pracuje czy z tt-iumfem t ow. Jędrzejec. -
Hi lat w tej fabryce. Był jednym z Da.je to olbrzymie korzyści, :rdyż uie Zanriast '1 tygodni - 12 dn 
pierwszych przodowników p1'acy, .od- 5 m.aszy.n równoeześnie, a tylko jedna 
z1J.Aczonych we wspólzawodnictwie stoi, co 'vydatn.ie zmniejsza czas p-o­
oddziałów mechanicznych. Pochylm1y stoju maszyn. Prócz tego :af$kaliślX)·Y 

" rreszcie pe"J11ego dni.a na zeb1·a­
niu klubu racjonalizatorów PFSJ ?fr 
1 rzucono n1yśl, aby właśnie racjo. 
nalizato1·zy SJ>róbowali rozwiązac to 
węzło-we zagadnienie. Projekt roz­
wią;,.;ania był w gruncie rzeczy prosty 
! nie przedstawiał \Viększych tl'udno­
ści przy jego realizacji. Przewodni­
ezący klubu, tow. L~zczyński, w pn­
rozumieniu z innymi racjonalizatota. 
mi natychmiast prz~·stą1lił do prac:y, 
podejmując zobowiązanie, że dla oc7.­
e--.renia rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalina zor:ganizują pierwsze bryg,t­
dy remontów szybkościowych - tak 
:miały się nazywać zespoły, które do­
konały rewolucji 1' ' dziedzinie oeearnu­
t ów maszyn. Na czym to polegało i 
~akie osiągnięto wyniki'! 

KOl'zyści 
truj zmianowości 

nad głowicą naprawianej w tej chwili 10 ludzi do innych prac. 
maszyny, op(}wiada z zapałell1.: · • j 

- Jak widzicie, sln·ęcarka jest już SpraWtta QIW.._,:tae a 
zupełnie 1·ozmontowana i obecnie .... ~Y 
przeprowadzamy Vl'Ylnian11: drobnych. 
części. A weźcie pod uwagę, że roz­
poczęliśmy robotę dzisiaj rano. To 
jest właśnie praca szybkościov,-a, cho 
ciaż od członków bl:ygady nie wyma­
ga się jakiegoś specjalnego pośpie­
ehu. 

W tej chwili do remontowanej ma· 
szyn~T podchodzi przewodniczący Klu 
bu Racjonalizatorów i opiekun brygad 
szybkościowych, t ow. Leszczyi1Ski. 

- Ale szko<la C't&$U na gada• -
d11daje po. chwili tow. J E_:.drzeje.c. -
Jako brygadzista ooowiązany jesi;.;m 
ki'erowac bl'yg.adą i p~·~~gotowyw·~.; 
caęści do wymiany. Już poder.as re­
nwntu te-j masz~y przygoto,vuj~ dla 
magazynu i warf'zta.tu mechaniczne­
g" spis części, pob•zebnych do na· 
stępnej maszyny. A l'Obo~ mamy tak 
padzieloną, ze każdy robi swoje, żeł>:» 
nie kaci<! na in1ór.6no c:tąsu, sił i ma­
teriałów t!!chnicznych. - Wszystko polega głównie Ha 

tym, - wyjaśnia żywo - że prze. 
szliśmy na pracę trójzmianową. Bry- Do stolika, stojące.go obok i·emon-. 
gada tow. Jędrl;f'}jca jest jedną z towanej skręcarki, na którym piętrzy 
tl'zcch, zatrudnionych przy tej ma- sie stos fa·ub i clroi:mych ele11:1.m1tów 
zzynie. Ponieważ jed.en zespół koń- maszyny, podchodzi młody chłopak 7V 
cz,v pracę dopie.ro wówczas, gdy na. cza.pee uc.-zuiowskiej. 
stf?pnr przychodzi go zastąpić - - Potrzeba nam 5 płytek do wy-
wszystko odbywa się bez stra.ty cza- mian~T - mówi krótko. 
su. Dawniej remontowała Ul.aszyny - Macię, tu są. t~w. Rybak - i 
tylko jedna brygada, składająca ..;ię · to\V. J~dllz('jee podaje potl'zebne 1.;zę­
z 5 osób, A więc pncowali przy :::e- ści. 
moncie 8 godzin, a przez lo g:od·dn - Jest~:5n1y zg-r~aym zes.polem -
maszyna ~tała. Remont tl'wał prze.- mÓ\\i po odejściu Adama Rybaka. ~ 
C'i~tnie 25 <lni. Poniew~ w skręca~ni Próc~ tego, ktfo·y tu ł>ył pl'zed .chwi­
p:·zchywa}o. w i;e~1.onc1e ~ ruas,,;yu lą, w naszym zespole pracują: l\fa­
rownoczesu1e~ m1eh;:ruy tluze stJ:aty r-ian Kowaiski Mieczyslaw Kowals1'i 
produkcyjne i trzeba byfo zatl:udni~E i Florian Karl~ocha. Jeden,:r, nich prlł-
1u·z~'. tym wielką. ilo:':ć, b() ~~ 25 ro- ouje. in-zy głowic~~. rlru~i prz~· napę-

Na oddziale skręcalni wś1·ód tętni~ botmków. \ . dach, a dwa.i p<>zor.;tałi przy wymi21-

Tow. Leszczyński przechodzi mi~­
dzy maszynami na drugi koniec s ·::.,i 
i w<ikazuje nam inną brygadQ szyb-
1kośclową, za.jętą przy szczególnie 
ciężkiej robocie. Tow. tow. Feliks 
X:ulińsk~ Mieczysław Łańcucki, -fan 
Kedo i J an Golczyk - ł>rygadier jest 
chwilowo nieooo.-iy - -pracują nad 
ptzerobienlem małej maszyny skrę­
calniczej na dufa1. 

- Daw·niej przeróbka i remont ~ej 
maszyny musiałyby trwać 7 _tygodni 
~ powiada tow. Kuliński. - Teri;z 
wykończymy ją w ci~gu 12 dni. 
~ Widzicie, ie w gruncie rzee.11? 

to 11fo nadzwycznjne,;o, ani nic nowe­
go - thunac1,:y tow. Leszczyński -
cal;a. sztuka polega n{t przemyślanej 
organizacji pracy. Ale korzyści :;ą 
olbrzymi€. Zaoszcz<;rlzarny in·zecięt­
nie 115 dni roboczych na mi.csiąc, 
im1niejszyliśmy koszty postoju ma­
szyn, zyskaliśmy wiele poci względem 
produkcyj :11\1 i zwolniliśmy !udzi d{) 
hlnych p1·ac. ObliczaJac z ~ubsza. ąr­
szczę.dność. roczna wyniesie 10 milio­
nów złotych dla jednej tylko skręcal­
ni. 

- Ale nip koniec .na tyn1. · ·)J·~sz 
Klub 'Racjonalizatoró-iv oprncowuje .,,_ 

.. 

ni. Nie J
0

e&t to takie łatwe, bo Uli- - . u~·nal1 
i"uż schemat remontów dla przędzai-I · ·• 

kl d - S ~-le.r ze skiego w W•urszaw.ie .u szyny in·zędzalnicze nalcżt~ do ty:rn Szlifierze. r. Za a ow im: gen: "\. ~ . ,~- . . _ st tl . ·ż-
maszyn ciężkich. N:Enmiej -damy ;O'- normę dzienną za zbyt _n~ską 1 z l<'h tn'<'.J~l" Y norma zo ała . po ~ ~r 
bio radę. W najbliż-;zych dniach 4·oz- szona o 50 procent.. Imc1a~o~em był ·dlf>1.erz Jan st;l.ma.S'k~i 0 :: 

poczna pracę iiiern-;ze brygady szyb- w Pniu Pracy Stal1J1owsk1eJ wykot~ al 345 procent D-0>1;~~' a ob e sn-
kośęiowe w p1·1.edzaln.i. konuje 240 JJroce11t noriny 1io<twyzsio.nej. Na z.dJ .. Tow. Jai:r e 

B. Drzew. ma"ki przy pracy, 
cych pracą maszyn widać szkfohi; - ~atomi-ast obeenie trzy zes}lołY, nie prowadników, suwaków i inny!!lt 
skręcarKi, wokół któl'ego krz!~ta dę a więc t.ylko 15 ludzi pracuje na tr~y dr&bhycb cze~-ci. Przychodz~ca -~ · • k I • p z p B li 2 
kilku ludzi w roboc:zych kombin~zo - zminny przy ~eclnej ma.sz~'U~C. Al_'! Ck\t{tą zmianę ·hrygaili;i t)rZ.E>jumje O<' Ił,. e do.ma I a n· I a . I a n I . r 
nach. Jest to brygada szybkościowa l'cmont uia~zyny tnva zalcclw1e t dm. nas robotę, mając już. w,"!zystko pl•zy 
-------''---------------------------- gotowane. Z:1. ]\ażtTym ł'azem. niliwi-

WspółzowodnictwO międzyzakładowe n)y im, ()O zpstalo ·1.rohto.u.e...~ ~Pst •. b I I 

~~~1:~v:;:!:~1!~.~ie jew.1,z~. hn.-. Psychozę ,,zlej przędzy" trze. a zwa czyc 
w przemyśle wełnianym ·Jętlrze,iec, •. tym, jak ZOl'~·anizoW!\• Gos przybywamy do tkalni PZP& ~ tkaczek „Bawełnłanej Dwójki•• na nich naci.sk, aby dostarc_zali dp ... 

Współtawodnictwo ·międzyzakładowe eoraz pornyślni\ł.l J..'-OZ.. 

~a się w~ wszystkich branżach przemysłu welp.ianego. Od no-< 
wego ocoku przystąpiło do współzawodnictwa M zakładów. WY"" 
ni1k.i. za osta.t:ni .kwartał ubiegłego :.ok.u zo.sta»oą .podane llf'-4...--om:.. 
bieżącego miesi.ąca. 

i!śmy sobie \losta.w~ poh·:rnbnych de; Nr. 2, właS1' 1ie obeJ'mui·e prarę_ dru tego l'lie rozumie. orze nakroc<lmalon.yc.h osnow. 
w·.vmian~· cz('ści i narzęifai - ci;.,g- • • " l 
nie dalej rozmowę tow. LciYtczyfo~d, .ga zmiana. I od razu można. sp0 - Psycho za złej t>l'Zędzy Bra k kontro l 1 PC>ID()Of 
kt61·y dot.,v'<:bcr.as z zaintere.."owu11iem ,strzee. 7.e wiele tkaczek nie zaczy,n3 Ta psychoza, o której wspomina- tech-nicznei 
'li. zńajomośeią. i ·zet::?.y o_i;:J :i.dał 1·mno1i- pracy w oznaczonym teumini~. J~- ·li\:lmy już nieraz, panuje niepodziel Dziwi nas bardzo, że m.ajst))l.)wiię 
'towa-n.ąi ski:~ar.kę. - Na ~żJej ~.ali dne zwolna, przechadzają się z r.~- ·nie w tkalni ,,Bawełnianej Dwójki" tkalni przechodzą obojętnie obak 
'lnamy ąp~:ralnt-g4) ln:ygadzistę lą<!'.::~ • „ , . . . Niektóre tkac2lki narzekają na wymienionych wyżej faktów. _ 
bikowego Jniędz~· ~el§po-lami ,~zyhku~ .ką w kieszeni_, ~nne .pxowadzą po.ga złe osnow.~·. A ty.mcz;asem, gdv Zad2niem majstra winno b~ 

P, r • - · 

6
. --:· &!io.wymt. ~wjnn.1.i~ &i.t • -Ooatal'.'ą'' w.e.,dkę, '1skarzaiąe stę ·-aa złą JJro- r~yJtzeć·si!f•repiej i poehodzić mią~ ,zwrócenie uwagi tkacili na ptiim~y 

R · L "'--• , . ZPB cztśei ta"k, 1tiby ~den ~ 3!obot11!'.M-:. ·dttkcję. ~ 2aŚ, które zabierają· si !lizy krosnami, możnG przekona(:;· iowane osnoWY„ na odciągane llil1 
0 0-..ul-ey , . na-ięt~ ~~· :t:emo~łe, ll~ mw1!ł' 9dł'azu t!?t _.prac~ uie s~ar*ą ~ię na si~:~ w~,~ pono'.Si t>y.najmnfui• -s. na inne bJęciy. M-ajster powmten 

ęd- , ····c-··· 12.--~ '(ldl•ywać ~ •ł"t1łac~. ~ik zał~,.- . uobrze "edz c że każda .tnitm, przędza. . . . • . -dbać o stan bicW.w i Qśtrzee tk~ ....,aażają· OSZCZ DOSCi i wzywaj41 ta •M . ._ Wfi';;~.i&:P!'a'\\IJ" w wavs:~~t..::, me, • WI • ą' · . Na wieln krosnaeh "GidzimY • •kę fjeśn sama !lad tym .nie ez~ 
~- w..,-hf..,.,_...,.odnt·c•--a •oiw~ ~ ii lm;gadieranu :i w 1teo nal.ezy wykoi:zystać. .Jedncrk w.te . .sn<>"'" pok"l"Z,ll!żowa•1e Jest to wma przed zerwaniem af1lr nie do~ UV ~- -..YT" ...__._......._..._11u„na•••••••••n••••••••••• ... •„••••• . ""' . , • • ' . _._ .--

-~-~ • tkaczek. Gdy pytamy ich Q pi:zy.cz..~'. -Oo wbicia <..'Zółenkia i tllaTill!_alU„ M<.'I. '*9i!Jo 'ZaS.tallElt\'Jia:ły sł~ yrz~dki •meracji, zaoszczędzi ·Ba 21 ~la 

E
dzahl1'-średnioprzędnej JIZPB Nr & .ZolJowiązania oszczędnośdowe ptl. cł': 
,ym, w jaolGi. sposól> przeprowa- jął również smarowacz tow. Franci­
osz.::zędno5ili na S\~ w rzecien szek Eh;ner oraz dwaj jego towarzy· 

lilcach. sze, pracujący na im1ych '.-?'tn-ianach, 
...- Często się :z.®rza - powiedziała Dzięki oszczędnemu gospotlarow41nia. 
~- Nowak - że w pośpiechu zo- łoj<'m, tawotem i -smarem, dzięki o~ 
stawiamy dużo niedoprzędu na szpul szczGrlnemu używaniu oliwy zaosz~ 

-Dni· Sta11·nowsk1e ~ )tlę te~ o~powiad.~~· Z-e ~nna jes~" A gdzie wa;półprQCa? 
. . . ldruga z~mana. Di;uga. zmi~;ia na~e W tkal . PZPB Nr. 2 panuje ta"tł 

· . N Ó no złazy odpow1ed;;::ia:lnosc na p1ei" _ ~1 . • • 1 · k k iJ 
wzmqly pt-o.duktjc W Wytwórni Gumowef r„ · wszą. Majstrowie nie zwracaj~ j~- -zwy.cza], ze :-"1ę~cs~~=~a!~~c:ędy 0 ~ 

• • • . • · '1<oś na to uwagi. Za osnowami w1- czą~ ~wą zmian ' .. . , 
Często si~ ~cla-;m, ~ !Jdv l;:.toS- Jak i w walcowm. W tyn1 astat- ćlać jak niepotrzebne nici owijają krosnie dla . sv..-y.ch nast~zy~ 

raz pozną swe inożliwości i osiąg- nim oddziare. tow. tow. Bystrz~-
5

.Q 't.~orzac pasmo które powi.n~o Twierdz<\ one, ze 1:ie opłaca im _si~ 
nie jakiś rekord, to już potem 'pra nowski, Os1ewala, Wesołows~1, ; • yciete noż<>in' 'T'emu także nie wiązać nici htb pruc .gmazda, gdy JUZ 

, kadt. Staramy się pracować jak naj- dzą oni wspólnie 210 zł v. ciągu ty­
~bciej, zapominając nieraz o ko- godnia. 
nrecznej oszczędności. A l'flllCZasem Robotnicy 
meba tylko nieco uwagi i lrocl1ę cza wzywają do 
sa, aby skutecznie Gszczędzać przę- szczędzaniu 

gnie go mrzym~ć _iaJ.:: najdlużej. l<'?p~zyi'ls_ki . wv~ony:vah. <> . ~~\·~e P~~e~rwstawiaja się ·ani tkaczka. ani za kilk~ minut. spieszą , do. don~u. 
Tak bvło w Wvtwon n Gumowf!j mieszank1 dz1enme w1ęcc1. z;wię\i- . 1 C t - . . n 'Ż a PowoduJe to umeruchom1eme kro-

„Baweln~n.e.f Szóst~i"' 
współzawodniclwa w <:1-
wszyiłklch towarzyszy 

Nr 6. Podczas bm Stalinowskiej szają~ p 20 proc. swe. normy pro- maJs,ei·. zę~ 0 z~u;~~v~n~ł~ ~ak~~ sna na jakiś czas. Bowiem t~a~zl~~ 
Pracy w każdym oddziale wzir.~- dnkcyjne. Wszyscy_ c1 towar~ysze 5f0'~ za ba~r~zo bł~d krochmalarzy z drugiej zmiany musi posw1ęcrc 

wę. .pracy. 
gło się znacznie tempo produkcji, nadal utrzymuj<) ow wysoki po-

1
c im one. _. „ . . - • ! sporo czarn, zanim usunie błędy z 

za.rów'l'.lo .llil · konlekoji, w SEwah1i. ziom p1odukcji. ecz powmno się pi:zeciez wyw;erac tkaniny. Skutkiem tego pomagaczli:j 
- Oczywiście, kaida z nas oszczę· 

ozi niewiele. Lecz z małvch eszczętl­
ności powstaną przy wspólnej akcji 
wi~k.sze. 

Po naradach w sekretariacie Radv 
Zakładowej prządki postanowiły, że 
każda z nich zaoszczeclzi dziennie 
32 dk.g oiedoprz«:<lu, które dotych· 
czas oddawano do powtórnej prze· 
róbki. Zobowiązanie to.kie podj~iy 
następujące pn:ądki: Władysława. Raj 
chert, rowak, Warohoł, Miz-iak, Rab­
czyitska, Krauze, Sybils.lca, Szanobai· 
k o, Socha, Cimniel, Wiutz, Gna lkow· 
ska i Herska, N:~·~,~~:i~:~~:.~~ ,;~~:.:~~~!~~~~::r. l 

juz sobfo powszechne uznanie w stro jektodawcy otrzymali prcru~ łącznc1 . 
ny załogi i wplywa1ą do niego liczne wysokości ponad 312 tysięcy zł. 
wnioski z ulepszeniami.. .

1 
'k· dz', I 

. . · . , 1 b Te pj.er'łłsze pomys ne wyru i Lu· 
W c1agu mespelna 2 miesięcy k u łalnoś-ci klubu są rękojmią dalszego 

rozpatrzył 23 pomvsły, przewidują· rozwoju rnc~u r.acjo11.s.liizalorski~.o \~ 
ce 8 milionów zł oszcządności. 20 nasz.ych zaklatlach. 
wniosków;, dotyczących zmniejszenfa , J . Cer~.i 

postoju maszyn, przyśpieszenia r~t kw~sponde-nt „Gł()Su z .PZPB Nr 6 

W ślatl za prządkami wrzecicnnic 
poszłv również p1ządki, obsługując~ 
maszyn y obrączkowe. Zobowiązały 
się óne możliwie zmniejszyć ilość 
przędzy rowkowanej, czyli t~w. „la· 
lek"'. Wiadomo przecież, że szpulki z 
taką przędzą nic mogą iść do tkal11i, 
Jecz muszą by.'.! najpierw przewiniQte 
na specjalnych maszynach. Prządka, 
która dzięki pilnej uwa.dze nie dopu­
S<:i do powstawania „lalek'" zmnieJ-

szy koSilty .robocizny o kilkadziesb l B ,·u r 
0 
k, at y cz n .e kw 1„ 0 t k ,· ruotvcb dziennie. A więc tow. Wer11-

nika Micb;.lak, która pracuje na wąt-
ku grubej numeracji, obliczyła sobi<-, . . , • . • PZPB ~1• 3, zail'Lllwia..l.ąc tektm·o_~,~ 
że likwidując „lall,i"' oszczędzi (lzien W hpco ubiegłeg? i·o~~1 z\\r~cil ó.kę ramkl do nawijania g;_otowych, Jll'ł-
nie 63 zł', tow. Marla Wiect9rek zaś, , uo llllsz~·c:h zakład o\~ I• a bryki Tc. - tkaniu. B~dy to pokll;1ł1C zam I)'~ te. 
która pract1j<> na przędzly cienkiej nu· tury Falistej wydzial zaopatrzemą nill, le.cz WJ.ięto się u n.as ,e~e1·g1tl· 

• nie d..o }>l.'llCY i już we Vv'"l'zesnm ws?.y 

S • tt• kt /1 t b budz1•c• do z• yc1•a glkie ramki zosti<1Y wyko~ane. _zalo WIO IC3, orą rze a Z . f~~. :i~c d~~l~;;1~1i:1r~0te!~~~~-~y~t(;~~ 
P.rawie kawy łódzki większ~· 111- A szkoda! Bo jakże miło byloby towe ramki po duen dz1f1'1e1szy lc~a 

kład pracy posiada wlasną świetlic<;>. popatl'zeć czasem na POJ)isy lłlł3Zej w naszycłi ma~a:zynacn, ni zc~~Ją, 
Ś\\ietlice te, rzecz jasna, bywają •·ó:l n1lodzicż~T. posłuchać dob1·ego kou- ntl·udniają n.nsz ci11g p.1:odukc11, _ a 
ne. Sa świetlice dol.>rze wyposażone, ce1-tu czy być świadkiem uuaneg~ nikt. si~ µo nie nie zglasz~: Co cl:m! 
posiadające własne sceny, istnic;i:i. w;\·st~pu ,,·łasnej 1~brycz_ncj. sek ~.! 1 niej:!ze, niedawno PZPB Nt· a ~W';''> 
również takie, k'lóre choć nie nają ~piewaczo-muzyczneJ. H\\,ethca. s_ta... ciło się uo nas r._ pono"'.11rn;i .~..an~ow;! 
cdpov:iedni<l~o pomieszczenia, mor-:-.l luby się wó,,·czas tym, do czego .Jest niem l"lłmek. Gdy wnasllłhsm;;, 1.­

się poc11lubić własnynii, dob1·z~ z1i:i:~t pO\~olana, a mianowicie ośrodki.~m poprze(bli~ za.mówienie nie zostalo 
nymi zespołami dnunatycznym1, sp1e cnlego życia kultul'alno - rozryw~o jes?.<CZe odel>l'?-n<!, „fa:ójl<Jl:" ni~ ~ka7:a 
waczymi i muzycznymi. we~o naszej fabryki .. ~'".ażan~y, :re la zdziwienia ai1i nie. UJ!1Wm~ naJ-

Niestety, w naszych zakładach i;wi<:tlica winn11 bardz1eJ się zaint;cre mniejszej chęci zalatWJenui. te3 SIJ'i'a-
jest inaczej. sować · pl'zedc wszystkim ml'od:zieii., W't". . t h 
• Z~dn. Zakł. Przemysłu Kapelu;;;z- ;:kupiona w z~n~, zd «i~rown~ctwo .l\foże .o.rganizac\ja pa11ty;)tl~ yc 
niczego Oddział „A" w Ł-odzi rów- f.wietlicy IJowinno Wl.'e$r..cie zerwać i iakładów zajmie się bliżej bmrola:a 
nież posiadajft. ładną świetlicę i: 110- 0 , · tyzmem w „trójce", i w r~zultacie 
wa zbudowaną. rękami robotnik5w biern~i wyczekiwaniem i za t·ac t:ię :spowoduje <idbió:r z naszych ma.gazy 
sce~a. Jednak świetlica świeci :;rust rzetelnie do pracy. I nów ty.eh t-an1ek. 
kami: Nikt do niej nie zagląda., N!e J. Stopczyk J erzy }fytkow~ki 
ma r.cspo. łów al'tyst~c~nych, •m I c b Ko1·e•p<>ndent :ta.bryozny 

.,.t I b \"Y Korespondent .1.a ryczny " urządza się p1·zens awien li " - „ Fah"·~'·i. Tektu•"."" Falistej 
ZZPK.Oddział „.6i" · „ " ..... „, · • .stępów. 

bywają przepmcowane, gdyż nit' 
mogą nadążyć z pruciem i wyciąg~­
niem ·nici przy rozpoczynaniu się 
tlowej zmiany. 

Zamiast narzek~ .... 
zmienić system p racy 
Zdarzylo nam !;ię słyszee, że tka­

czki uciekają z PZPB Nr. 2, bo tam 
nie „idzie". A przecież pamiętamy 

50 I t t . . m·1en1·a społecznego dobl'ze gdy te same tkaczki przy a na s razy . tych s~mych k1·osnach dawniej. \~S 
konywały swe plany w terminie. 

Staruszek lchoć nie lubi, gdy <;i.ę Niemożliwe, żeby ten1z nagle na-
go tak naz~ wa) jest wzruszony. ste1piła tal' krańcowa zmiana. Po PYO 

stu należy to poło:Gyć na karb pew I - Tyle lat, tyle lat - powtal''.f.U nego ro<.luźnienia dyscypliny i osła 

l 
<li żącym z przejęc:ia głosem. Ileż to bienia lrnntro)i. Wydaje nam się, że 
b:vlo alam1ów, ile pożarów. kierownictwo tkalni, że aparat te-. .,.... 

, A tow. Graczyk, gdziekolwiek bvł chniczny zaniedbały w pe-.vnyrn sto 
; wzywany wraz ze swym oddziale,11. pniu ten odcinek produkcji, dopUS/. 
n:i~dy nie żalował sil i nir.jednokrot czając wśród tutejszej ziiłogi do u-

. i nie nata:i.ał się żywiołowi. h·aty wiary we własne siły i w mo 

Gdy kto spo~ród pracownik)w 
PZPB Nr 5 w,;pomina o Graczyka~h. 
rzaw.sze lttoś ilm~· dorzuc·: 

- O, to .,stl'Użacka" rodzina. 
I slusznie. vV „bawełnianej pu~t­

ce" pracuje dwóch Gnlczyków -· oj­
ciec: i syn, a C1baj s;~ członkami ;;a._ 
kład-0wej straży poź:.i.rnej. Szczeg-ól-

T · - t k" b · k żliwość dobrej pracy. 
_ 0 3nz a ·1 nasz o ow1ąze - ·- P. h "łeJ· przędzy" trzeba 

dodaje w zamyśleniu. Trzeba. bro'1iĆ :oyc ozę. „u : · . . · to 
ludzi pl'zed nies7..częi5ciem . bezwzględnie z~alczyc._ Z~dame . 

, . . . . , „ , spoczywa na k1erowructw1e tkal!11. 
Ze sz~oh teg~ . ~lo,;~vi'.'lcic.~onego na organizacji podstawowej, a ro\\ 

pr~cow~ik~t wy:;z~i ,J~l r.. meJedn~- f,:~u- oież w dużej mierze i na Lidze Ko 
l,.-cJo_na1 iu;;ze Shaz~ • . a W.:>z~ ~cy I b'et do której należy większość za 
oproc.z w1edzr faL:howe.i, na~czyh ,·;ę '~"i' tkalni. Na zebraniach koła na~ 
U nieo-o ntel'\\""ZCl).'O przykazani•\ ' "' 

. '"' ,. . " · . · ' leżv poruszyć te sprawę i natchnąć: 
.;t.rnzaka Polr.k1 Ludowe.]. tk . k" hec·ą o •az zapałem do pra . . . ł . acz i c , i r 

- Stać na ~tra.zy mienia spo ecz. cy. 
ne;1;0 - to naJ'.l·yzszy zaszczyt, zapa Jeżeli tkahlia PZPB Nr. 2 chce w 
111ięta,icie sobie to, chłopcy! roku bieżącym pomyślnie wykonać 

I zapami~tali ! swój plan produkcyjny; to nie po 
Dzii4, w <lniu 50-lecia pracy tow. winna dopuścić do załamań planów 

Graczyka, łą.czą. się z nitn w tym u. dziennych, ani tym bardziej miesię 
l'oczystym obchodzie jubileuszowego cznych. Trzeba więc szybko prz)'-
nau~zyciela i ·wychowawcy. stąpić do wytężonej pracy. M. S. 

Tran·sp·ortewey „Bawełnianej Dw6JM'' 
bez ciepłej odzieży roboczej 

n:ie star::;zy z nich, tow. Kazimie,·~ Pomimo dotkliwych mrozów robot I odpowiedzi. 
nic·y lrai1,;11ortowi „dwójki ba weh1ia Kierownictwo i Organizacja Pal."-

Giaczyk, cieszy lli~ wielką popuhr vcj·' do tej chwili nie otrzymali o- tyjna winny niezwłocznie z.aintere;;o 
nością wśród kolegów. Nic dziwne. chronnego obuwia ani kożuchów. wać się tą sprawą. i spowodować 11a 
go, ma przecież 72 lata, czuje się c .. 1 o tym myśli \vy?,ział socjalny? tychmiastowe wydanie cieplej odzie 
€.-wietnie i niejednemu młodemu w K1lk'.1 razy skłacłal~smy zap?trz~- :i.y, tak niezbędnej dla prłltują.eych 

. . . . . bowmne do tego wydziału, ale .1ak r.o transportowców „bawefoianej d.w6j_ 
pracy me ustąpi. ·A potrafi dzielnte tad nic urn ani kożuchów ani butów ki". 
~ię u;vijaf. . Dziś właśnie ob:hodzi 1..:.. g·~t·zcj - . gdyż nie ~trz.y1.naliś~11y S. Wuj{l:owski 
5(µ...cie s\"eJ pracy .zaiwodowe1. .w to1 sprawie nawe.t Jak1eJkohv1e!i: ·~{)re15ponde11~ „Głosu" f4 PZ.P.B Nr ·2 

' •·. 'i 
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~ola; Rodionow -
Wielki „ rosyjski pisarz-r.ewolucjorti1sta 

sa·nder /He:'rce·n Alek 
(Z okazji 80 rocznicy śmierci) 

.„ 

. Aleksander Hercen, wielki rosyjski pisarz rewolucjonista bliski jest 
ba~d~o ~rcom Polaków. Po~ierał on stale sprawę walki o wolność Pol­
ski, \~rspołpracował z polskuni orga nhz.acjami postępowymi. N:.ejedno­
kro~1e :v-nywał Hercen na lamach redagowanego przez siebie na emi­
grac~1 łlu;ma ,.K?łok~l" („Dzwon") do współpracy rewolucyjnej grup 
ro~YJS~~h z boJOW'111k~mi powstania styczniowego. Jego stanowisko 
naJl~p1e~. charakter:yzuią własne je go słowa: „My jesteśmy z Polską, 
b~ JeSł~my za Ros~ą. Jesteśmy po stronie Polaków, gdyż jesteśmy Ro­
·~ana.m1. (/hcemy niepodleglości Polslti, gdyż chcemy wolności ROS<ji. Je­
steśmy z Polal•ami, gdyż jeden skuwa nas łańcuch". 

' . Le.nin ._oceniając_ &tosune~ ~erceua do spra'YY polsldej' r.>isal: .,I{i.edy 
cala 2.graJa . llbi:-~ałow fOSyJSklch odsunęła się oo Hercena · za Jego 
obronę Polski, kiedy całe „społec:zeń stwo oświeeonc" odwróciło się . od 
„Kołok~łu", Hercena. nie wytrąciło to z równovyagi. Bronił on w dal­
weym ciągu wolności Polsk~ i chlosta:ł pog-romców, katów i siepaczy 
Aleksandra II. Hercen ocalił honor demokracji rosyjskiej". 

(Lenin „O literatur.ze"). 
; . 

ny obraz życia społecznego, n,akre··1 du rosyjskiego. Zwracał się do potom 
ślony przez historyka i fil\:Yzx)fa. Bły- ności •ze słowami smutku i nadziei: 
skotliwość stylu, mistrzowsA:i dowcip„ · „Czy przyszłe pokolenia zrozumieją 
niezwvkła spostrzegawczoś.::., rezulta- i należycie ocenią cały tragh:m na· 
ty wnikliwych obserwacji i rozmy- tSZego istnienia? A przecież nasze cier 
ślai'l. Jednego z najwspanialszych u- ,plenia są zfilążkiem, z którego rozwl­
mysłów Rosji i Europy, a jednoc"te- taie się ich przyszłe szczęście. Nieclt­
śnie żarliwy zapał re"W!'Olucyjny,1 że więc zatrzymają się w smutnym 
wszystko to łączy się w jedlną całość · zamyśleniu przed kamieniem nagrob· 
na kartach pamiętników. Książka ta nvm, pod którym uśniemy. Zasłuży· . 
nie ma bodajże równej sobie w całej lifilny bowiem na ich smutek". 
Ś"".i~towej li.terat;irze ł pam~tnik~r- Ludzie epoki rozkwitu i szczęścia 
sk1e.i. Bez zna1omosc~ tego dzieła. ni~· Rosji, hulzie pracy epoki Stalina ko-
mozliwe jest nalezyte z-rozumie.nie, . . . . · 
historii XIX wieku i historii 1rewolu-, cl~aJą 11 czczą ~amtęc Her;ena. Wspo-

·1 · k. · 1905 k mmają go me z uczuciem smutku, 
CJ rosy1s ieJ ro u. lecz z wczuciem dumy - szczycą się 
Pełen tęsknoty za krajem ojczy ... tym ws·.paniałym rewolucjonistą ro­

stym, którego nie sądzone mu już bv-~ syjskim. bojownikiem o zwycięstwo 
ło ujrzeć, Hercen do ostatnich dni\' ludu nad caratem, pisarzem i myśli­

swego życia dawał wyraz niezl!omneH cielem, wielkim synem narodu rosyj­
wiary we wspaniałą przyszłość naro- • skiego. 

Rqszard Ste#ańrczyk 

Christo Smirneński 
1898 .:.. 1923 

. . Ognista d.rogO 
L 

Żadna trwoga nam serca śmiertelnie nie ścieśnia, 
Przed zwątpieniem się zwarły nam piersi jak głaz: 
Dłoń olbrzyma przed nami nową drogę zakreśla 
Z pięcioskrzydłych promieni iskrzących się gwiazd. 

Przez duszący dym, któ1·y się z ruin podnosi 
Ogniem bojów okrutnych owiany i zgliszcz -

· Ponad &wiatem przeleci, jak burza na wiosnę 
Olbrzym z jasnym obliczem, płomienny jak znicz. 

I rozwiną się pąki skrwawione wokoło 
Tam gdzie leciał, zrzucając swe blaski na świat 
Spieczonymi wargami dziko będą całować 
Wsie i miasta ognisty, iskrzący się ślad. 

Wiem. Nic znam zwątpienia. I obca nam trwoga. 
Tak być musi. Tak będzie. Rozjaśnia się dal, 
Gwiazdą pięcioramienną oświeca nam drogę 
Dłoń olbrzyma·giganta, niezłomna jak stal. 

Z bułgarskiegq tłumaczyła 
Helena Bychowska. 

1921 r. 

Zosi. kier. Wydziału Propagandy ŁJ( PZPR • 

.. 5 lat szkolenia pa:.."tgjnego 
Patrząc z peTspektywy' 5 lat na tak doniosły odcinek pracy partyj· 

nej, jak szkolenie ideologiczne, łatwiej jest dostrzec błędy i braki, ja­
kie popełniła łódzka or.ganizacja partyjna w tej dziedzinie oraz peł · 
niej można ocenić i podsumowuć osiągnięcia, które uzyskała również 
i na tym polu. 

. . 
tow. Capfa ze Śródmiejskiej -Prawej , 
!\"owaka i Szymańskiego z Górncj­
I'.ewej, W1aziń~kiego i Celińskiego z 
ózielnicy Widzew, Bińka ze śrórunieJ 
skiej-Lewej oraz wielu innych. 

lU ŁOdzi 

Pierwsze kursy partyj111e zoslałyizorganizowane w styczniu 1946 ro­
ku przy Domu Propagancly. 

Pjerwsze kroki ·niowej. Przezwyciężenie i rozbicie 
ego stworzyło właściwe prze~łanki do 

Były to na razie skromne~ i nie- rozwoju pracy na tym polu. 
śmiałe poczynania, którtym bra-

Wzrosł-i. znacznie liczba wykładow 
ców. Do roku 1949 pracowało 11a tym 
odcinku 42 towarzyszy, 'obecnie 411 , 

. wśród kt(11ych wyróżniaj ą, si!':: towa­
rryszka Dawid z ·Górnej-Prawej; tow. 
Juta ze Śródmieścia, tow. I:ewandow-

partyjnych pod wzwędem socjal­
nym ora:r. pełnionej funkcji par­
tyjnej nie jest wła!;ciwy. W 
Szkołach Wieczorowych Dzielni­
cy Staromiejskiej kształci sic: 
mięclzy innymi kilku kandydatów 
Partii. W większości Szkół Wie­
czorowych przeważają aktywiści 
spośród pracowników umysło­
wych, natomiast lic;iba ·aktyw!· 
stów spośród kadrowych robol• . 
ników od warsztatu, pełniących 
funkcję z wyboru, jest niepomier 
nie mała. 

klo szen:,zych perspektyw. iZOFgani- Kursy międz'1partyJ·ne 
zowany w marcu drugi kurs, ugitąto- , :t . 

·rów mógł się już poszczycić flepszymi W walce 0 jedność organiczną o­
wynikami. Brak Jednak w dnlszym gromną rolę odegrały kursy 
ciągu doświadczenw i umiej~tności międzypartyjne, których działalnośt 
wykorzystania absolwentów 'Przez te- przyczyniła si~ do wzmożenia tendcn 
renowe organizacje partyjne wpłynął, cji jednościowych oraz krystalizowa­
iż wiedza tych towarzyszy n!ie zosta· nia się poglądów na sprawę zjedno-

~ Aleksander Herce.n, wiel.kL pisarz kioh sjł duchowych Hercena, który la w pełni wykorzystana. c.zenia obu Partii. 
ł .rewo-lucjonista, był jednym z twór łąetzyl wspanialy umysł z iście en- Początek roku 1947 zbliega się z Próby organizowania wspólnych 
ców rosyjskiej filozofii. klasycznej. cyklo:pećlyoznym wykształceniem, a rczpoczędem przez Partię systema- "kursó-.,1· były paraliżowane przez: pra­
Jego świadome życie Tozipoczęło się ponad,to z nieprzeeiętnym talentem tycznej akcji szkoleniowiej. wicowo-wuerenowskie elementy PPS, 
w ów smutnej pamięci dzień, kiedy pisarskim. O~ganiza cja łódzka ur.z;ądz~_a w o- l~lóre hamowały akcję oddolną. jak 
to car Mikołaj I , kat i gnębiciel wiel . W opowieści pt. „Sroka - złodziej F:;es1e lat 1947 - 19~8 szesc ~urnu- również cdrzucały wszelkie propozy­
kiego k·raju, świ~cił uroczystą mszą ka" znajdujemy wstrząsającą histo- sow ~erenowych kur'low party1nyc.h, c)e w spra\Vle wspÓlnego szkolenia. 
stracenie dekabrystów. rię tragicznych losów aktorki - r.a kto5y~h P~~szkolono ólkoło 1.200 · W wyniku ty ch stosunków załamał 

Hercep miał zaledwie 14 lat, !tie- chłopki pańs.zcrzyźn ianej. Na~tępny członltow P.ar!n· się pierwszy· turnus kursów między-
oy na placu SenackL~ w .)'eters)?ur- ~Q \.\tJYór literiłc_l(t to~~;"lKt(t . . O~o~ l~urs_P,w • . leręl}O\l""}'lth K.(\Ulitet płrtyjri}>'ch. Ruż:bi:di~ ptal.;\iicy ' pepe­
gu wybucbłn powstanie rewolucjo- wWen'', która spotkała s ię z en- I.0dz_k1 orfiamzował kUYsy dla ~k~y- sowskiej oraz powołanie do życia 
nistów ze sfer szlacheckłch, którzy tu:r.ja,stycrzn'l oceną w ielkiego kryty- ~·lstow oraz prób?wał ~osować 1 m- międzypartyjnej Komisji Szkolenio-
wmMlśli sztatidu· walid zbrojnej. ka; Wissariona Bielińskiego. W po- .ne formy 11zkolei:1owe. '!"fi pą,~~9 p\aGę„~a)q>~e. tory. 
przoolwko carskierń.U •sa.mowladztwu: wieści tej ze zjacL!iwą 'satyn( i za- W cz-ec..wcu · i lipcu ·19.47hoku został W czerwcu . zorgap.izowaoq 31 kur-
Qiyn dekabeystów był dla Herćena bójctą irónią, odmalowuje całą ga- f.'17..<'Jlroy.radzony d.wum1.eroę_czny kurs $ÓW partyjnych, który ch ogólna licz-

. bodźicem, kti>r.y zadeeyf}ował o kie- lerię · typów obsz.arników i biuro- l dla sekr~tarzy. orga111zatc1i fabrycz- ba słuchaczy wynosiła 1.558 uczest· 
runku. całej ji;go <bJ.ł\-laln~-ci . . „De- . kratów carskkh. Obok nich w idzi- nyc1i;, kt.óry objął 1~0 u czestnik.ów. ników, w tym 803 członków byłej 
ka.bryśei obudzili Hercena, Hercen my cały szereg IPOStac! pozytJ',vnych ~ U~.c>n ci:ył0 go z pomysln-1~m1 :wymk~- PPR i 755 członków byłej PPS. 
l'O'l.Wjuą_.ł a.gitac~ę .rewoluc:yjną, l'od- . - ludzi u c:zciwycb, hojnie wypos:i- 1 ~L 68 sł ut~acz_y. Na . kurs _zlozy~o ~1ę W naslępnym turnusie, w Jisto1~1-
chwycili ją, rM.sr.r.enyłi i zahartowa- żonych przez. naturę. posrzukujących ~6 wyklado~ 1 za.1ęc ~endm_aryJ!lych. cizie liczba słuchaczy zna,cznie wzro­
fi rewolucjoniści „raznoczyńcy", po- wyjścia z królestwa ,,ciemnoty i ~laranna cp1eka . 01gam;.a9y1na .1 po- sła. Nastąpiło to w wyniku sierpnio­
cząw&zy od Czernyszewskieg0 I koń- gwaUu". jakim b~~la Rosja Mikoła-1 hlyczYia na. knrs1e, ktorą ' rozto~z)lły wego Plenum KC PPR oraz posiedze­
cząc na bohaterach „Narod.nej Wo- ja I. .Jako pisar.e, Hercen kont.ynuo- łowarzy~lk1 _Budzyńska B Iwinska, r.ia Rady Naczelnej PPS, oraz świad­
li" ł:·) ••• Tymi słowy określił Lenin wal najlepsze ira.dycjc dem1>kra.ty<'.7. r <zyczymla . się do wysoce. p ozytyw- 1 czylo o dojrzałości sprawy z jednocze 
historyC2lią rolę He~ena w rosyj- ne literatury r~yjsJde~. tr.aclyc.ic :-ych _efi;:k~ow kursu. Kilkiudrzies~ciul nia szeregów obu partii. Kursy te 
sk:hn ruchu rewolucyjnym. Ąleksandra Puszkina, l\likola.;ia. Go· .•ktyw1sto". przcszkolon.yc.h na ty m trwały do marca 1949 roku, przera-
ZdumiewająCą swą wielostronno- g~Ja., Michała Lermontowa. Realizm kmsie wzbogaciło nasz aktyw par- stając z międzypartyjnych w partyj· 

ścią działalność społeczna i twór- jego n ie ogra:iiczał się do bewa- tY)ny . . . ne lmrsy PZPR. 
ozość literacka tego rewolucjonisty ·- miętnego odtwarzania rnoczyw;sto- W grudmu 1947 roku zakonczono 
demokraty odegra.la - jak i>isal ści, lecz .zawierał pruczucie przy- miesięczny kurs dla członklów komi· Po Il Plenum KC PZPR 
Lenin - „wielką rolę w przygoto- szłoścl. Tego rodzaju real.Lzrn miał., letów ~ab1ycznycb, który •ukończyło 
wania rewolucji rosyjskiej". olbrzymie znaczenie dla kształcenia zciledw1e 37 towarzyezy. 
Działalność społeczna Hercena ;roz świadomości przcdującego odłamu Najpoważniejsze jednak braki po-

poczyna si~ na terenie Uniwersyte- rosyjskiego społeczeństwa. siadał kurs korespondencyjny„ które-
tu Moskiewskiego gdzie stanął na W wieku fat 35, IPO odbyciu zesła- IJO prace rozpoczęły się w sierpr. i1J 
czele filozoficzno ~ politycznego kół- nia,Hercen opuszcza kraj, by unik- 1947 roku. a który w określlonym CZ'l 

ka studenckiego. Ludzie, z ktary mi nąc dalszych pruśla~owań ze stro- sie nie .prze:obił zale!=<?nej tematyki, 
lączyła go więź ]deowa. byli entu- ny caraitu. Przebywaiąc w odległo- rozpad[>.Jąc się c:ałkow1c1e. 
rzjas.tamL o szlache tnych sercach. Nie ~ci tysięcy k]Jlom e trów ~d Rosji, wy- . Dużej. pomocy w. tym t~u~ym .okre 
·~dawalała ich filozofia „czysta", fi- Jęty spod prawa ten w ielki rewolu- s1e udzielała Komitetowi Łodzk1ernu 
lozofia dla filO'Z.-0fii potrzebna im c jonista i d emokrata pośw:ęca Centralna Szkoła Partyjna. .Towa­
była filowfia jako ~ęż walki z de- wszystkie myśli i uczucia swemu rzyszki: Budzyńska, Zand, Gruszczyń 
spotymiem. Chłonęli! chciwie teorię narodowi. Okres najbardziej ożywio ska, Grochowska i Brun niezmorclo­
socjalirzmu utoi>ijnego, zachwycali r:-ei ,działa_Lności H_erc~na rozpo?!.ął wa~ie pracowały nad pod_niesieniem 
się rosyj~kim pisar7..em ~ewolucjoni- S1ę z c~w1lą . załoi:ema ~~n w poziomu słuchaczy kursow partyj­
t!lą, Radi.srz:cz.ewem, s tudiowali I:fegla Lond:i;me p.1e~szeJ . i:osyJSlkieJ .le- nych. 
i. Feuerbacha. Rwali się do dz1ałal- galneJ drukanu. Dzien ten mozna 
ności pol~tycznej. <toteż już na ławie uwai~ć za datę nar~n .wolnej od 
studenckiej byli IPod s•talym nadzo- cai;sk~ej cenzury rosyJskiej prasy. 

Skutki prawicowego 
i nacjonalistycznego 

odchylenia rem konfidentów poli~ji politycz- JeJ. oJcem bY,ł Aleksan<ler. He;rcen. 
nej. . w swym słynnym czasopiśmie 
Poglądy filozoficzne Hercena za- „Kołokoł" (. .Dzwon ") Hercen rozw l­

warte są w jego wnikliwych, a je- ja agitację rewolucyjną na rzecz 

W łaściwego jednak rozmachu na-
brało szkolenie ideologicznE! 

dopiero po uchwałach II Plenum KC 
PZPR jesienią 1949 roku. Wszystkie 
poprzedni.e osiągnięcia uznać należy 
za mizerne w zestawieniu z ilością 
kursow drugiego turnusu PZPR, któ­
rego koniec winien przypaść na luty 
1950 roku. 

Rewizja poj!Il~wania szkole~a par 
tyjnego i stos'unku do niego oraz wła . 
ściwe posta\Vlenie tej kwestii w Ko­
mitecie Łódzkim dały następujące 

wyniki : 
Ogółem zorganizowano, 371) kur 

sów partyjnych I stopnia, które 
w swych ramach ujęły 9.39'l 
członków Partii, w tym 2.433 ko­
bietv, 5.600 robotników, 3.736 
pracowników umysłowych. 

, ski z dzielnicy śródmieście-Lewą., 
tow. Trediakowski z Bałut, tow. Dę­
bowski i Dobrowolski z dzielnicy 
śródmieście-Prawa i wielu wielu iu­
:riych. Za sukces uznać należy między 
innymi zorganizowanie 16-osoboweg.:i 
zespołu wykładowców przy Dzielnicy 
Fabrycznej, która do roku 1949 n ic 
posiadała ani jednego wykładowcy. 

Jesień 1949 roku stała się momen­
tem przełomowym w pracy sz];(oleni.o 
wej Łód7 · i Organizacji Partyjnej. 
Wciągnic;c.i_c do pracy szkoleniowej 
setek no'Yych towarzyszy, objęcie 

szkoleniem 21 ,1 proc. członków i kan 
dydatów Pattii' (w latach 1947 -
1948 procent objętych szkoleniem w11 
}\ał się. ad •. 0,7 = prea» do 11.( '<proc.J 
świadc:fy o dużych osiągnięciach: Nitl 
słusznym jednak było J:,.y nie widzie~ 
brakoów, ~~óre., , n\ev..;ątpl~\Vlc is~{\i,ej ą 
jeszcze D8; obecnym etapie. 

Braki i niedociągnięcia 
D-0 ~najpoważniejszych niedostat· 

kow szkolenia partyjnego zali­
czamy następuj"ące fakty : 

1] Na Kursach I stopnia obec· 
na przeciętna frekwencja 74,6 pro 
cent nie może być uznana za do-
stateczną. ' 

Szczególnie niewystarczająca 
jest frekwencja na Dzielnicach: 
Fabrycznej (69 proc.), -Górnej­
Lewej (69,3 proc.), Sródmiejskiej-
Prawej .168,4 p "roc.). • 

2) Nie było dostatecznie ener­
gicznych starań o przyswojenie 
sobie materiału, przerabianego µa 
kursach, przez słabo przygotowa· 
nych słuchaczy, nie pomyślano 

zawczasu i nie zorganizowano w 
porę walki o podciągnięcie słab­

szych słuchaczy i o pełne opano· 
wanie przez nich materi<>łu. Or­
ganizacja grup wspólnego nau· 
C:zania została zapoczątkowana z 

,. opóżnieniem. 
3) Zbyt późno przystępuje się 

do dawania zleceń partyjnych siu 
chaczom kursów (celem występo­
wania w charakterze agitatorów, 
aktywistów masowych organiza­
cji itp.), ąby tą drogą nauczyć 
ich przekazywania zdobytych wia 
domości masom, co pozwoli im 
również na utrwalenie i pogłę­
bienie zdobytej wiedzy. Dobór 
słuchaczy wieczorowych szkół 

·wszystkie te braki, łódzka organi· 
zacja pa rtyjna z dużym wysiłkiem 

uczy się pokonywać. Bodźcem, który 
mobilizuje szeroki aktyw szkolenie · 
wy, są poważne rezultaty pracy już 

osiągnięte. Należy stwierdzi~, iż 
v:zrósł znacznie poziom ideologiczny 
szeregów partyjnych. NoV(.owysunięci 
wykładowcy z szeregów klasy ro­
botniczej, zadowalająco "wywiązują 
się ze swych obowiązków. 
Bieżący turnus kursów partyjnych 

przygotuje Partii . kilkutysięczną ka­
d1ę . ..agitatorów, noW)'ch prelegentów 
I wykładowców, którzy w codZienncj 
pracy potrafią zużytkować nabyte 
wiadomos~i w walcj!. z. wrogiem kia· 
sow,ynt. t ' 

Stoją przed nami nowe 
~dania . 

R ok . 1-950 stawia przed Koml:tet~m 
Łodzkim nowe, szersze zadarua . 

W oparciu '1 wytyczne iii Plenum KC 
PZPR, Bimo Organizacyjne KC Partii 
podjęło uchwałę „O zadanfach Partii 
w dziedzinie rozszerzania i podniesie­
nia poziomu szkolenia partyjnego", 
która nakłada na całą organizację 
łódzką ogromne zadania. 

Musimy w roku 1950 przeszkolić 
kilkanaście tysięcy członków i kan­
dyda tów na członków Partii, dać łódz 
kiej orga niza::ji partyjnej setki no· 
wych dostatecznie uzbrojonych ideo· 
logicznie prelegentów i wykładow· 
ców, tysiące uświadomionych, peł­

nych rewc-1 ~1cyjnego entuzjazmu agi­
tatorów-, którzy będą mobilizowali 
klasę robotniczą do zwycięskiej wal­
k.i o realizację Planu 6-letniego, do 
zwycięskiej walki. o . socjalizm. 

Czekają nas trudne i ciężkie 
zadania, które wymagać będą peł 
nej mobilizacji sił całej łódzkiej 
organizacji partyjnej. Uzbrojeni 
w wytyczne III Plenum KC PZPR, 
czerpiąc z doświadczeń sławnej 

WKP(b), która w najtrudniej· 
szych nawet warunkach potrafiła 
odpowiednio szkolić swe szeregi 
partyjne, uwzględniając wnioski 
wyciągnięte z własnych błędów, 
popełnianych w przeszłości, wy­
pełnimy stojące przed nami za­
dania. 

dnocześnie bł~kotliwych i t r ysk a- zniesienia pańszczyzny. 
jących dowcipem pracach „Dyle- W rękach H ercena „Kołokol" był 
ta.nty?.m w nauce" · ~cykl artykułów), orężem o ogromnej sile i 7.a.sięgu. 
a zwłas·zcza w „Listach o badaniu Rozbr-Lmiewał we wsZYstkich za­
nafury". kątkach Rosji, do których dOcierał 

J ednak szkolenie party jne w ży­
ciu orga11izacji łódzkiej nie od­

grywał.:> w tym czasie zasa dniczej ro­
li. To, ie sączyło się ono wąskim 

s lrumy.::zkiem i znajdowało się na 
margine,;ie życia partyjnego -było wy 
nikiem stosunku części kierownictwa 
organizacji łódzkiej a przede wszyst­
kim ówczesnego kierownictwa Wy­
działu Propaga ndy. Ocenę tego oc!­
cinka pracy daje rezolucja Plenum 
Komitetu Łódzkiego, obradującego 
1 l września 1948 roku po Plenum 
sierpniowym KC PPR. W rezolucji 
czytamy m. in.: 

Obok kursów I stopnia zorga­
nizowano 15 wieczorowych szkół 
polityc.znych, których stan zamy­
ka się cyfrą 760 słuchaczy. Pew­
na część aktywu partyjnego ob­
jęta jest ramami samokształcenia. 
Wprowadzono również stałe clni 
zajęć seminaryjnych dla pracow­
ników Komitetu Łódzkiego i Ko 
mltetów Dzielnicowych. Łącznie I 
na wszystkich szczeblach szkole· 
nia partyjnego jest zorganizowa­
nych około 12.000 członków Par· 1 
tli, co, stanowi 21,1 proc. caleg·o 
stanu łódzkiej organizacji partyj-

Wystawa · Mickiewiczowska 
' 

Hercen występuje tu ja ko !kon- drogą konspiracyjną. Czasopismo 
sę'kwentny iJllate riaJ.kila; do końca. ży piętnowało i stawiało poo pręg·ie­
eia nie sprzeniewierza się ma.teria-1 rzem opinii pubUwnej gwałty ob­
listycznemu świato}>oglą.dowl UIMo- szarników, iamo.woilę skorumpowa­
ficznemu. Krytykuje mistye7lle i re- nych urzędników. zbrO'clnie siepaczy 
akcyjne momenty fllo~o.1\ii Hegla, a carskich. 
~oc.~nie roz~e i docenia do· Ukry tym, lecz szerokim strumie­
niosł~c ~ewol~cyJn~o char~u, niem, płynęła do Hercena z kraju ob· 
cechUJą«J tę f1Jozo:f1ę metody dla- lita korespondencja, a najlepsi ludzie 
lddyC7lllej, jaki<> „algebry rcwolu- Rosji starali się przyjechać do Lon-
c,ii". . . . dynu, by się z nim zobaczyć. 

V( rozwoiu swych poglądow f!lo- _ Jest pan potęgą _ mówili don 
zoficznych Hercen doszedł do gra- . . . _ bo-
nie materializmu dialektycznego 1 przyby:;ze z dalek 1e1 oiczyzny 

· t · lizm ją się pana Obawa dostania się na 
utrzymał się u pr~gu ~a eria · u u Koiokoła" hamuje zapędy 
historycznego. Juz sam te n fakt szpa _.Y " __ 
świadcrLy 0 jego wyjątkowej roli w carskich ł~pownikow. 
bistoriL świa•towej myśli filozof icz- J :ik na owczesną epokę był to. fakt 

· zaiste zdumiewający - tak wielka 
ne~ rok !PO ukończeniu uniwer syte- była potęga '~olnego _sł1;nva, tak bar­
w Hercen staje się ofiarą prześla- dzo dawała się odczuc 1ego potrze~..i 
dowań. Rząd „rorLbestwionego despo wśród s~ołecz~ństwa rosyjskiego, ze 
t .Pałacu Zimowego" - jak na:xy- głos banity-emigranta stał się w Ro· 
~ Mikołaja I - skaizał go na pię- sji r~alną silą pol~ty~zn~. , . 
ciołetnie zesia.nie. Nie zahamowało Historię swego zyc1a ~ w~~ kresh 
to jednak bujnego rozikw1tu wszyst- Hercen na. ~artac~ pa.m1ę~mko;i: pt. 

Rzeczy m1mone l rozmyslanla . Ty-

· * ) Lenin. „Dzieła Wybrane" . Wyd. 
Literatury w J~y;kach Obcych. ,­
t,foskwa rn48 r , T! I. str."758. 

tuł oryginału: „Byłoje i dumy". ~~ 
to fragmenty historii uwiecznione p10 
rem wspaniałego artysty, jest to peł· 

„Do braków i błędów pracy 
Komitetu Łódzkiego zaliczyć na· 
leży: poddawanie się uaciskow·i 
kołtunerii, co znalazło wyraz w 
niewłaściwym stosunku tow. Hy­
ry, kierownika Wydziaht Propa· 
rrandy Komitetu Łódzkiego do 
pł~knych, rewolucyjnych tsady­
cji, na których wychowywac na­
leży członków naszej Partii ... 
· Ogromne zaniedbanie w dzie­
dzinie -systematycznego szkolenia 
kadr partyjnych i przyswa jania. 
im zasad marksizmu-leninizmu "i 
umiejętności stosowania tych za­
sad w praktyce. Tolerowanie za· 
mętu ideologicznego wśród inte­
ligencji partyjnej ..• 

Prawicowe i nacjonalistyczne <:Hl ­
c.hylenie oraz pojednawstwo w śle· 
sunku do niego było poważnym i 
istotnym hamulcem w pracy szkole-

·' 

nej. · \ 
W poprzednich latach - przed 

1949 r. - ,przy organ izowaniu k ur­
sów nie wychodzono poza ramy lo­
kalu Komitetu Dzielnicowego, a 
w szystkimi. kursami kierował bezpo- I 
średnio ·wydział Propagandy Komlte-1 
tu Łódzkiego. Było to poważnym ha­
mulcem dla dalszego rozwoju kursów 
partyjny ch. Obok błędów organii a­
cyjnych miały miejsce i wypaczenia 
ideologicme. Programy kursów n ie 
i.Jyły wolne od błędów. 

Rosną kadry 
wykładowców 

P omimo tych niedostatków w pra­
cy szkoleniowe j wysunęło się 

wiciu oddanych i ofiarnych towan:y­
szy. Wypada do nich zaliczyć : tow. 

,\ 

W księ,.arni Ksiiążk.i i Wiedzy przy ul. Newy Swiat 
<1twarto Wystaw~ Mi<lltiewi.<)Zowsk4, 

,..! 

w wa.rszawle 



. . 

GL O S T O ~ĄSZOWSK1 r · ncrnet ·umr - I~ , „57 „.ilWi .:..f -iwus ar·rsr n · ---------.a•-
Kronika Tomasz&wa ITych chwil nigdy • nie zapomnę„ •• 

:WA2NIEJSZE ~ 
ą ,..., Dworzec Kolejowy 
~'I - :Milicja ObywatelsU 
!>1 -. Straż Pożarna 

305 - Straż· Pożarna ~ 
tylko w wypadku pejiaru). 

333 - Pogotowie POK 

ADRES BEDAKc:JI: 
• RQzdzielrnta Dz:i.eooiikow 

• ,Rucb" Plac Kośe:iuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 1'4 do ł5. 

r!-z··'"'''"--41 

:Towarzysz Górski o swych wraż.eOiach 

z uroąystości otwarcia. Muzeum Lenina w Poroninie 
. Pneg&j. zakomunik.o.wano ·nam Wl'.~cie: l'owarzyez Gm... 
sld~! 

Z lrlecierpłi~dą oczekiwalismy jeg0 po·vn-otu i \vta2eń, 
jakie wYDiósł z uxoCZJ{stoścł, święconych w dniu · 26 rocznicy 
śmierci Włodzimierza Lenina w Poroninie. "doką.d wyjechał w 
ez;war>te'k z delegącją :robotników wojewódZtwa łódzkiego . 

P.o godzinie - ·rozmawiamy z p<>µulamym racion·aiizato* 
rem i wielokrotnym prZ'odownikiem pracy, odznaczonym Krzy 
żem Zasługi, zaslpionym, sta!'Y'lTI r0bociarzem, sprawującym 
d~ś fupikc.ię- majstra w wars21tacie meehauicznym ?ZPW· 
Nr 29. 

ny:ch, ~ezent.and Rzcidu, wł.ad~. 
przedstawicfele inny.eh państw. W 
POI10ninie, gdzie przez .pewie11· 
c.7Jl.s przebywał Len.in - tego dnia 
otwarto Muzeum Lenina. 

Muzeum znajduje się w llQW0-
·wybudowanym budynku, a nie 
daleko, w Białym Du-i1ajcu stoi do 
mek górahski. w k tórym Len in 
mieszkał w 1a:tach 1913 - 1914. 
Domek skromny, mały. o niskich 
iwach, w k tóryeh ja ledwie się 

Jutro, (piątek) o godz. 14 w Io 
kalu Miejskiego Komitetu PZPR 
odbędzie się ódprawa kolporte­
rów prasy partyjnej ze wszyst­
kich podstawowych organizacji 
partyjnych. Obecność kolporte­
:row bezwzględnie obowiązkowa. 

,,Przyjeeha'łem w-clll<lraj póżąyni I ubrudzoną smarami twarzą i Ol,lo mieściłem. I kiecly przez kilka 
wieczorem i dz~ już od piątej t'a wiada nam o tych niezapomnia- minut w nim z11ajd-0wałem się, 
no jestem przy pracy. Tylko., że nych chwilach. zrobił0 mi się taik jakoś d ziwnie, 
już nmie treahę gąrcNo boli, bo „Z całego wiojewództwa wy je- bo mwiadomiłem sobie, że tu. w 
to wszyi;cy się pytają, jak było chało nas 5. a razem z Łodzią -- tej oto izbie m.ie&zkał, spał, } >l'Ze 
w Poruninie, kogo widziałem, co 11 0.sób, repreZentujących Łódzki bywał jed en z najwspanialszych 
słyszałem - no, a ja muszę mó- i Woj·ew.ódzki Komitet naszej Par geniuszów, przywódca proletaria­
wic. Choeia'Ż' - wcalę nre m\'.łSZę, tii i i:obotników Lod-z:i i wołe~ tu rosyjskiego, nauc-ayciel wszyst 
tylko Chcę! Chcę wszystkin1 opo wództwa. W płątek byliŚ'f&y· już„ kich ludzi pracy na całym świe-

Fragment sali, poświęconej pobytowi Lenina w Połs~ "- ła.tach 1912-191( 
....... 1,1auu• .... ••„••--•••-••"n•••••••••••••••••••••••a••••• ... •••ae•••••••- •uaa•••-••••• 

O godz. 18 (Q nie jak podaliś­
my onegdaj - 17) - posiedzenie 
Komis.ti Współzawodnictwa w 
kolportowaniu prasy partyjnej. 
Członkowie Komisji proszeni. są. 

wiedzieć o· tej wspani~j, nieza~ w Zakopm1em. cie - towarzvsz LeniR. · 
pomnia!1ej uroc:a:ysoośd, er tycll Fierw.szy dzień wyko.ni:vstalis· Otwarcie Muzeum nastąpiio · wy 

• punktualne przybycie. 
W sobotę - o godz. 16 :również 

w lokalu' MK. PZPR - pesiedze 
n ie Komisji Szkoleniowej. 

Kino i teatr 
Dziś ua ekran „Przedwio­

snia" wchodzi film produkcji 
czeskiej pt. „Tchórz". Początki 
seansów o .godz. 17 i 19. W nie­
dzielę i św,ięta :_ o godz. 15, 17 
i 19 oraz popular.ny pora»ek o 
godz. 11. 

chwilach, których nigdy nie za· my n:a zwiedzanie miasta i jegp · jątkowo uruc-i:yście. Po p rzemó­
p:omnę i które d~ły Mi nowych pięknych okolic. U:toczyst-Ości: .wieniach tow. Cyrankiewicża4 
sił do pra1:y. Przecież juz llłeje- związane z· iotwareiem Muzeum Le tow. Sok-0rBkie.go i 'ambasaó~ra 
dno człowiek widział, ale te dni nina pt"zewitlzian.e były na dzieli Zwią2ku Radzieckie~ t ow. Łebie· 
w Zalk-0panem i w P oroninie - następny, rra sobotę 21 stycz:nia. diewa - delega cje i zebrane tht­
t<> byro coś ta1dego, co po raz W soihotę du J>o:ronina zaczęły my zwiedziły ten pomniik c-zci t 
pierwszy w życiu pritefy~m. mi- ściągać niep1·zeliczone tłumy. Zje- pamięci dla wielk iego ·vvodza .. 
mo. że mam jui przeeież pi:zeszło chały się tu de1egacje wszy stkich I tutaj też, t.ak jak w tilmtym, 
60 lat.•• wojewódzhv, prJed;;tawiciele Par małym d'Umku - człowiek bał się 
Uśmie'Cha się · do nas l~. Gór· :iii, org~izac}i. pFZe<l&tawidele gł-0śniej oddychać, cz.u.ł się czymś 

ski S2czerą, · rooocia:rską. truehę wszystkich hlas i warst w społecz. małym wobec myśli l geniuszu· 

Nosi Czytelnicy zwroco.jq uwagę„ ... 
DlacŹego się i'ati:? 

Pl'zed szer egiem dni drukowaliśmy list r obotnic Fab ryki Sztuczne~ 
Q'.o Jedwabiu. skarżących się na egip&kie ciemności, jakie na ulicach p3 
nują w czasie, kiedy r obotnicy zdążają do pracy na przedpołudniowa 
zmianę, n a skutek zbyt wczesnego ·wygaszania lamp u licznych . Spodzie 
wa1iśmy się w wymienionej sprawie wyjaśnienia - niestety, nie do­
c~ekaliśmy się. 

Również w dniu dzisie.iszym, 
o godz. 19 \ v sali teatralnej Ro­
botniczego Domu Kultmw -
zespół Państwowego Teatru Ob-

Zespoły najwyiszei iakości PZPW Nr 29 
.neldu;ą: 

/ 

Zespoły k-0nkm;.sawe na n.ajlepszy zes~ jakościowy w 
przemyśl-e wełnfanym, które cło konkursu zgłoszone zostały 
z Państw<>wych Zakładów Przemysłu Wełni·a·nego Nr. 2'!J - w 
drugiej dekad-zie stycz:n.i.a, znów mogły odnotować cały szereg 
nowych sukcesów. 

Tego, któreg-0 rocznicę śmierci 
otwa-reiem nrnz.eum świę0iłi8my. 
H'ość uczestników ur.oczystości 

ni.e pozwala na dłuższe zwiedza­
nie. ałe myl}lę, że kiedyś uda cni 
się jea1cze pojechać do 718k'opaue 
go i wtedy odwiedzę Poronin . 

Dziś znów chcemy wrócić Cło w gadnienia oświetlenia, cylko że zgo­
la z innego powodu. 

N::isza kol'espondentka, tow. M . .T. informuje nas, że w dniu 24 bm. 
(wtorek) o godz. 7.30, a więc kiedy jest już dostatecznie jasno i w idno 
- lampy uliczne na Srialskiej i ulicach do niej przyległych - paliły 
się. Do której godziny paliły się i l<iedy zostały wygaszone, towarzysz­
ka nasza nie może powiedzieć. gdy? śpies2iyła się do pracy. W każdym 
bądź razie czyni :;łuszna uwagę, iż gtan taki - jest marnotrawie­
niem energii elektrycznej i żarówek i pieniędzy-, które za prąd t rze­
ba przecież płacić. 

- jazdowego daje komedię l\<folie­
ra - „świętoszek". Bilety w ce 
nie od 100 do 400 zł. Członkom 
Związków Zawodowych przy.słu 
guje 50 proc. zniżka. 

Przedstawienie rozpoczyna się 
punktualnie i po gÓd~. 19 na sa­
lę nikt nie będzie Wpuszczony, 

W okresie ~m trz:y ze9p0ły osi.'ągnęły 100 ;procent ext•r-y 
p1·im Y,, przekraczając równocześnie znacznie bazy akordo'We. 
I tak: . 

- Zespół KIODl'adca ~ty "b'ąizę ak.c.rdbwą w~Wł w l~ 
procent; 

Na tym skor'tcxyly się uroczy­
stości. Wiec-zorern jedynię, wzięliś 
my u<lział \\ e .wspólnej kołaeji, w 
ct:a1:ne której przemówili t ow. Cy­
rankiewicz i tow. Lebiediew, a s-po 
śród u~estniików - przedslawi-

1 
ciel górników z kopalni im. Sta­
lina, prz.edslawiciel młodzieży. 

ł 
członkini Ligi Kobi~t i chłop z 
jednej :ze spótdrelini produkcyj-

My też uważamy, a podnosiłiśm·Y t o już kilkakrotnie, że palenie 
lamp w biały dzień - jest niedopuszczalne. A może elektrownia tak 
mocno przejęła się apelem o któ1·y m piszemy we wstępie, że. 9 lice pro 
wadzące do P FSJ Nr. 1 oświetla obecnie do południa? 

- zespbł J ózefa Smoka - w 144,3 proc.; 
- zespół Piotra ·Kudlińskiego - w · 113,3 pr<ic. nych . Kolacja upłynęła w wyjąt­

kowo .s'erdecw.ym. i miłym nastro 
ju ··i na drugo uczestn·ikom p·vzo· 

Tomaszowscy koleja:rze 
Uwaga, ,członkowie PSS 
p~'cząwszy od' dnia' jut~~~jsze 

go - poszczeg~lne sklepy Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców przystępują do rejestracji 
zakupów, jakie członkowie 
„Powszechnej" poczynili w skle 
:pach spółdzielczych w ciągl! 
ub. :r. Rejestracja odbywac 
się będzie w godzmach od 
15 do i9 i ·trwać będzie do dnia ' 
1§. lutego. 

Z innych zespołów na szczególne wyr'i>źnienie zashiguje 
zes~ł Wąę,ława G~war.tyńskłegQ, który wP.rąwd.zie ęx.try oddał 
tylko 55,5 procent, ale bM!ę akordową przekroczył-o 41,3 pł'Oe.! stanie w pamięci. · 

w -akcji łączności· miasta ·ze wsią 
Gdy -mowa o ilości tkanin bezbłędny<:h, jakioe- w tym okre­

·.sie 'poszczegó1ne zespoły oddały, to za trzerila~~:zej 'Wyll'lienio.. 
nymi zespołami uplasował się 2espół Janiny Rybak, która ~ · 
swoją czwórką oddała 88,9 proc. exstry~ wypełniając baz'ę w 
119,4 proc. 

Zespół~ !hilłbałtowskiej extry ·odtła:t 82';! ;p.t'OC., ·~ 
kraczając l:)azę ak0rdową o 8 p rocen t. · 

74,9 ~ocen:t e:xt ry dal 2leSpół J ózefa Kllłładdego. Baza 
akordowa pr2ez ten Ze.'łpół oostała również w 211·aczn,y.m sł-&p,nbll. 
.p rzekroczo()na, gdyż wyraża cyfrę 123,8 procent . 

W Zakoµanem pO'Wstaliśmy je~ 
szcze w ciągu niedzieli, "Z\\ried:mt­
ją.c Kasprowy W ier.eh, G~łów­
ke i bierac udZiał w cna:raltte.rze 
widz.ów w zawodach na.roiaT-· 
Sikh na sk.oani." 

* . * 
Nie chc.e U1y dihl!Żej od\:ywac 

tow . Górskiego od pracy. · Żegna­
my go, a on -powtarz.a słowa: 

W szerokiej akcji n.awią.zywan:a I wsi, o zagadnie niach itliodzi.eżo­
kontaktów miasta ze wsią, robot- wycli- i pracach ku1turalno-oświa­
nilrów miejskich z chłopem mało towych. Refera.ty zostały- przyj~te 
i średniorolnym - kolejarze toma bardzo ŻY'Wo i z wielkim 'zaintere­
szo.wacy nie cheieli pozo.stać w ty sowaniem, a w d~kusji ::- chłopi 
le. W ubiegłym miesiącu dobrano zwrócili się do nas o po.moc w. 
&kład ekipy ł~cznościowej i ta na sprawie doprowadzell!ia do wsi li­
wią.zała kontakt z mie.szkańcami nii oświetleniowej z o<liległej o 3 
wSi K-0mor ów w powiecie. o.poczyń i pół kifomet ra miejscowości. 

Równocześnie zwraca się 
uwagę ,wszystkich członków 
PSS-u na konieczność pobiera­
nia w sklepach bonów, stwier­
dzających wysokość sum, za 
j akie czynipne &ą zal\upy. B.l?ny 
te koniecz:!'ie są do r eJestracJI. 

Zespół Stanisława Nowaka dał ex:try 58.8 procent. Ba$. 
- 1-01,3. procent. 

skim. Sprawą tą zajęliśmy się. Wystą 

Leopold Pfotre'ff'Ski i jego współtowarzysze oddali tym 
razem tyłko 2ł>,9 pvoc. bezbłędnej produkcji, bazę, wypełniając 
w 121,2 proc. 

Zespół Ciecitt-ry obok primy i 4!l,1 proc. extry i przekroc2e­
nia . b<tzy o 14.3 p roc. miał tym r azem. nięstety kilka procent 
b raków, co przesunęło ten ze.spół na ostatnie miejsce. 

„Nigdy nie zapomnę lyeh chwil. 
Z nicll czerpać będę siły do dal­
sze j pracy i do dalszej walki o 
ideały, o które wałczył nasz dr ;)­
gi towarzysz Lenin." 

W czasie pierwsZego spot kania piliśmy już o prz~ział potrzeb. 
z mieszkańcami ws i, chłopi zebra nych ma.teriałów i Sipodziewać n a­
li się w lokalu szkoły podstawo- Jeży się, że w najbliższej przyszło 
wej. gdlllie zostały przez naszych ści pomożemy chłopom w pracach. 
kolejart.y wygłoszone referaty : o Ostatniej nieruael'i znów wyje­
spółdzielniach pr-0dukeyj11ych n a chaliśmy do Kom oro.wa. 

Ogłoszenia drobne 
K URSY księgowości, m aszynopisa­
nia, stenogl'afii, kor espondencji, sto 
warzyszenie S tenografów i Maszy­
nistek II półrocze~ Początek 21 sty ­
cznia, Zapisy Jerozolimska 1. 24,ę: 

Wyniki, a szczególnie osiągnięcia zespołów Smolca, Lasety 
i Kudlińskieg-0 świadezą, J..i: c1.ołowe pozycje Milczarka j Bekusa · 
z P ZP\IV Nr. 28 lJ)Ogą być w pqważnym stopniu 7..agrożone. Z 
ciekawością oczekiwać będziemy dalszych meldunków z tei 
szlachetnej walki o tytuł najlepsz-eg-0 zespołu w ska li. ogólno~ 
polskiej, w której fo walce nasze zesPoły mogą odegrać poważ-· 
ną rolę. 

Wybieramy Komitety Człoakowskie 
Zgodnie z naszymi zap-0wie- I W &:ispodzie m 1 (Wila nów ) 

dziami - w bieżącym tygod11iu I w ybo1·y odbędą się dziś o godz. 
przeprowadzone zostaną wybo- 17. 'Wybory K omitetu dla Gospo 
ry Komitetów Członkowskich dy Nr 2 - odbędą się w naj­
przy G~spodach Spółdzielez.ych , I bliższą sobotę, dnia 28 bm., przy 
jakie czynne są na tereu~ na-

1 
czym zebranie użytkowników 

szego miasta. Wybory d-0konaHe •zwołane zostało na godz. 17 do 
zostaną przez użytkowników, I sali konfel'ency-,inej Powia t owej 
będących i·ównocześnie czlonka- {Rady Związków Zawodo_wych , 

ZE · SPORTl.J 

.,,Z wiązkowi.ee• • 
sięga ·PO 

Rozgrywki o drużynowe mis duje na piątej po:.y cji w tabeli . 
trzostwo klasy B Okręgu Łódz Dziś poświęć.my kilka słów 
kiego wkroczyły w swą końco~ „Związk0wcowi". 
wą fazę. Poszczególnym druży Do końca po.r:ostaly mu trzy 
nom zostały do rozegrania dwa spotkania! z miejsco'\v yni 
'\~zględnie trzy spotkania i„. ko „Włókniarzem" (w najbliżs:.~ 
mec. . niedzielę), ;,Korabiem" z Piotr· 

Jeśli pr:.e.jrz.yply tabelę, którą kowa i „Legią" z Sieradza. O 
drukowaliśmy we wczorajszym wynik : dwiema ostatnimi dri.1 
numerze - pewną radością na- zynam1 m-0zerny być spokojni. 
pawa nas fakt, iż na czele tabe}j Obie drużyny dotychczas wię· 
z decydo.\yanie kro<:zy miejsco~ cej punktów rr.aciły ltiŻ zdoby 
wy „Zwtifłzkowiec" z-e· s traco- · ły. 
n ym j ednym punktem, podczas A 'Z „'\~'łóknrarzem"? . . . Zo· 
gdy · następna w tabeli, łódzka baczymy w niedzielę. Gdyby na 
„Legła", mając rozegrany o je- wet jednak „Związkowiec" 
d en mecz więcej - straciła pięć miał zremisował, czy spotkanie 
punktów. T en jeden utracony pr::e~ać - to wygrana obu po 
punk t „Związkowca" to remis :ostałych gwarantuje u.'lf..t pier-­
wł.aśqie z „Legią" i tu bez żad- ws:ą lokat~ i mistrzostwo klasy 
nych ak centów' lok alnego pat rio B. Toteż bez ża·dnej zaroz.umi.a 
tyiimu, możemy sobie powte- lości :- j-uż clziś możemy ·powie 
clzieć, · jż do utra·ty tej przyc:.y;. dzieć, i e „Zwią:kow~ec" tytuł 

·· nił się werdykt sędziowski , mistrza ma w kieszeni. 
u"1:nający Twardowskiego za po. Stosunek walk, jakie zawod-
konanego przez G ettlinga . nicy „Związkowca" w ro.zeg1a-
„Włókniarz" ma.jący jeszcze nych mecz.ach s toczyli przedsta 

do rozegrania - dwa sp otkania, wia się jak 69 do 4:1. A czyj wy 
::najduje srę obecnie na czwar~ siłek i c:::yje zwlcięstwa złożyły 
tym miejscu i według wszelk ie się na t e zdooyte 69 punk­
go prawdopodobieństwa - w tów?.„ N a to pytanie niech od 
ostątecz.nxm rozrachunku ~l~- p~ioa p,0,niż~ tabela& 

misłrzosłwo mi PSS. • przy ul. Ar mii Czerwonej· 6. . ' 

z~sa;l°:as~~;m k~~~~e łou;~( ROZBUDOWA ·URZĄDZER TURYSTYCZNYCH 
któw. Twardowski w koguci ! j w planie 6-lei·nim ' 
- 9 pkt. 'M atus:ewski W w ad::e Biuro 'T'ury:;tyki Ministerstwa Ko 1 wych orą.z „01·bisu" i stowa1•zysze:fi 
piórkowej odniósł sześć zwy- m unikacji opracowało 6-1etni plam in turystycznych. . 
ci~stw, zdobywając 12 pun - westycji tury.,;tycznych. Poza rozbudową. m·zą<lzeń turysty_ 
któw. '\X' lekkiej _ d\Va pw1- Poważne. smny pt·zeznaczone bę:ią gznych -ęiul'o Turystyki rozwijać bę 
ktv, zdobvł Koz.ierawski 1 rów· na budowę o~r-0dk6w wypoczyn·i,u. dzie szernką akcję wydawniczą, od-

" wych w rejonie wi:efkich rnias-t pr.z.a dając na rynek księgarsk~ lk:m<i 
nież dwa - Strojny w wadze mysłowycl1 . .Ma.tą o-ne za za<l1mi.e 11~ przewodniki, mapy itp. M.. m . wyda 
średniej. świdziń~ki . . wa:kzą;cy możliwić ludziom pi:acy spędzam~ n~· zostanie w najbliisz:ym czasie al­
w półśredni ej., zapisał na SW·:! woln~·ch dm na świeżym powN!.tn u bum pt.: „Polska Tm-yst yczna". Bę­
dobro 12 punktów, Andrysz- i w wanmkacl1 za:pe 'l'lruiająe~'cn peł_ dzie on za.wieral okoio 300 fotog-ra 

ny wy·poczynek. fii kl'a.ioimawczyl:h i obi:azującyr:·h 
czak W pókięż:kie.i pr:.yczyn ił I W latach planu projektu~e się ;·ów życie Polf{ki Lu dowej. Teksty do te_ 
się do zdobycia l'O puinktów, a nież p·rodukcję przenośnego spl'zętu. go .:piĘ;knego wydawnictwa. wydrui1:0 
Kott w ci ężkiej _ 12 punktów. noclegoweg·o na poh ze-by maso-wyó:i wane będą w czterech językach. 

O k zjazdów, wycieczek itp. Wszy.slkie inwestycje lmy:;tyczne 
ba j ostatni - kil ' a punktói..v w celu za.pe\;;nienia tul'yst:vce k ra na tc-t'enie całego kl'liju mnfo za za 

:.dobyli be: walki na s.kutek jowe.i wykwaliiikowan y<"h p1·acow11L dan ie mnasowienie turystyki i zape 
braku pr:eciwniką. ków, zorganizowany zostal ku,·::; wnienie iuusom pnu.-uj<1cyn1 w,vpo-

T k b l d t h Kt prz1:s11koleni11. turystycznego. Jeg;i c-;;ynku oraz v.-ygodnego noelt:g-u i 
. a Y 0 0 yc cz..as . · ro :slucha<·za1ni są i>racownicy .Ministe~.· 11o:i;ywne.1?;0, taniego posiłku w czasie 

zdobędzie ostatn ie punkty, pie siwa Komuni'kn<·ji, K-0ki Pańt;,t.w!l- wyciec-kek. -
czętujące zwycięstwo w ost~•f­
nich tr:::ech spotkaniacl1 - po~ 
każą najbliższe m ecze. \.'Vierzy 
mv. że ws::yscy będą chcieli po 
wiekszvć sw e osobiste konta a 
równo~::eśnie zwiększyć ost a­
teczny s tosunek punktów swej 
drużyny.. T otei nie gratułu.U-: 
jeszcze. młodej drużynie misfrzo 
wskjego tytułu - Życzymy łtn 
dobrego zakończenia mis-
trzo stw.. f.ł 

............. „ ••••..• „ ... „ .. „ .• .+ff„.„ •••••• , ................................ „ •. „ •....... ,.„.„ 
CENNIK O GŁOSZE?iJ 

W DZIENNIKU „GłOS TOMASZOWSKI" 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy · 

j i:}t-0 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W t.ekści-e j ~ tek-s­
tern - 6 łamów po 45 mm. 

Wi~Jkoie ._..elfi Z. f.ek8&iem 
od 1 do 100 nm:i. 'ił ?l 
od łOi do 200 mm MO zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 
~.żej 300·mm 204h21ł 

Neloolori 
?Ozl 

llO zł 
1'60 zd: 
00():~ 

Drobne 
30 zł 
,...... zł 

/ 

N a zebraniu, które ty.m. r az.em 
odbyła się przy udziale · ·dzieci i 
młodzie:&y - Jl() p owit<miu nas 
przez tamtejszego sekretarza ZSL 
- ob. Kądzielę, który w ·imie.ni;1 
ludnOŚci podfilęk<>wał za nawiąza­
n<ie kontakitu i pierwszą pomoc -
dzieciom rozdano paczki ll:OWOi'OCZ 
ne - dar od dzieci koleja~y To­
maszowa. 

Na zebraniu - wygł0$?X>ny zo­
stał refeJ::"at poświęeony :pamięci 
Włodzimierza Lenina, W odza i 
Nauczyciela Proletardaitu 1l'l1iast i 
Ws.i. . 
Ok:az.ało się. ~ Z'ałoOione w cza- · 

sie naszej pierwszej wi'zyty koło 
ZMP ro2'Wlija się pomyślnie, odby · 
wa stałe cotygodniowe zebrania i 
liczy w tej chwili 2.3 członków. 
Przy kole zorganiz-0wano · sekcję 
dramatyczną, 'która już 8 stycznia 
dała swe pierwsze p rzedstawien:'.e. 

N a podstawie przeprowadzony.eh 
rozmów i wyp.o.wiedzi wyrażanycil 
w dyskusji - można stwierdzić. 
iż mieszkańcy w.si w pełni docenia 
ją przemiany, jakie niesie im Pol 
ska Lu4owa. Nie mieli dawniej 
szkoły. Hie mieli telefonu we wsi, 
nie było pociągu, a d o staeji było 
35 km. po ·zapałki czy litr nafty 
trzeba było chodzić po kilka kilo­
metrów do gminnej osady. 

A dziś? 

W ]lrabiowsk:im pałacu j est • 
~koła i spółdz.ieln:ia. Nowoza.łożo 
na linia kolejowa zbliżyła ich d-0 · 
świata, rozwija się choć jeszcze · 
po.woli życie kułturałne i społecz- . 
ne . Komo·rów - wyszedł na świat 
i chce wkroczyć weń coraz głę­
biej. 

Stanisław Giireel\i 
koreS:pon.dent „Głosu". 

.. „ ........... „.-.... „ •• ~.„.„,, .... ,.„ 
Czytajcie 
i rupewszeehniajcie 
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piso/a. prosa łódzka 26 stycznia 1930 r. 
AMATORZY ZIEMI 

Księżna Wiilhelmina Radziwilłowa 
wystąpiła przeciw księciu Albrech­
towi Radziwiłłowi z proceirem o 
:z;wrot olbrzymich obszarów ziemi­
wartości setek milionów złotych. 
Obszary „sporne" wynoszą po­
wierzchnię dobrego wojewód'<ltwa(!). 

KAKTUS O MANIA 

ni.kom łódzkim, którzy 
wprost fantastyczne sumy 
które „kolące okazy". 

ściągają 
za nie-

NĘDZA NA WSI -
PRZYCZYNĄ SAMOBOJSTW 

Kryzys nie tylko daje się we znaki 
mieszkańcom miasta, które lic.zą set 
ki tysięcy bezrobotnych. Również 
wśród robotników rolnych pa.nuje 

Gazety notują ostatnio modę na bee.robocie i nę<lrza. Wazoraj we wsi 
hodowlę kaktusów. Ta kaktus0ma-1 Wadlew targnął się na życie bezro­
n ia przynosi wca•le niezłe zyski ogrod botny fornal Ignacy Marcil'iski. 

AD.RlA - dla młodzieży (Stalina l) 
„Wyspa bezimienna" - godz. 16, 
18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) ;,Sumie­
nie" - godz. 16, 18. 

BAJ KA (Fr:i.nciszkai1ska 31) „Pło­
mień Nowego Orleanu" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 4" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci szturm" - godz, 16, 18, 20 

MUZA (P<:.bianicka 178) „Potępień­
cy" godz. 18, 20 

POLONU. (Piotrkowska 67) - ,,Jan 
Rohacz z Dube" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
,,Arinka" - godz. 18, 20 

'.ROBOTNIK (Kilh1skiego 18i) „M~ż­
czyżn.i 'v jej życiu" - godz. 18, 20 

·ROMA (Rzgowska 84) - „Krwai.va 
wendetta" - godz. 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) „Dżulbars" 
dla młodzieży godz. 16; „Milczenie 
jest złotem" godz. 18, 20 

S1'YLOWY (Kilińskiego 123) „Boga. 
ty plon" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „U.letni 
kapitan" - godz. 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Ale:c-
sander Puszkin" godz. 16.30 
J 8,30, 20.30. , 

TATRY (Sienkiewicza 40) ' „Dzw'ln­
nik z Notre Dame" g. 16, 18.30, 21 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁóKNTARZ (Próchnika HiJ „Jan 
Rohacz z D'ubc" godi. 16.30, 
18.30. 20.30. 

WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) -
„Dni i noce" ~ godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

KUPIEC ZASTRZELIŁ SWEGO 
PRACOWNIKA 

Przed sądem okręgowym w Łodzi 
staje kupiec trzody chlewnej Broni­
sław p;..eszczyński, oskarżony o za­
strżelenie swego pracownika - An­
toniego Majewskiego. 

WIOSNA POD BIEGUNE.l\I 

. „Głos Poranny" donosi, że w Ar­
changielsku zanotowano w ciągu o­
statnich dni niezwykłą o tej porne 
w tym miejscu pogodę - a miano­
wicie 6 stopni ciepła i deszcz. 

POLICJANCI OTRZYMALI 
GRANATY GAZOWE 

Policja łódzka - w związku z za­
ostrzającą się sytuacją w mieści~, 
ciągłymi demonstracjami bezrobot­
nych itd. - wyposażona została w 
granaty gazowo~łzaw~ące, które będą 
używane w razie starć' ulicznych z 
tłmnami bezrobotnych. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEl!,ANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 

Dzi~ o godz. 19.15 sztuka Anat;:ila 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY • 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 1 19.15 „Rozbit­

ki" - komedia w 4 aktach J. 3li~iń­
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R?­
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 1t3. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
Zespól wrocławski 

(ul. Jaracza 2, tel.217-·19) 
Czwartek, 

czynny. 
26 stycznia teatr nie 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
LUTNIA" 

(ul. Pi'otrkowska 213) 
Czwartek, dnia 2.6 o godz. Hl,15 

„Królowa Przedmieścia". ·widowis;rn 
muzyczne w 3 aktach (10 obrazac:1) 
Krumłowskiego. Udział bierze caly 
zespół artystyczny. Chór - Balet ·­
Orkiestra. 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
Ję kasa teatru czynna od godz. 11. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123·02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Kar ha na" 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważn~. 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272·70) 

O godz. 19.30 „Romans z wodewi­
lu" z udziałem T. Wesolow:;kiego. 

ZE SPORTl.J 

O· kauczukowym krążku i ... małej piłeczce 
Czym różni się ho~ej rosyjski od kanadyjskiego? 

Juz• od dłuższego czasu, gdy wye l:odzimy na miasto stawiamy wyso.­
ko kołnierze i zakładamy na us7.niki. Zima nareszcie przyszła, i 

rtęć w termometrach utri:ymuje się s tale około 5- 10 stopni p:mi:i:ej zeu 
11twarzając idealne warunki dla naszych hokeistów. Toteż nasz sezon 
ho kejo" y ruszył ze startu całą parą. W niedzielę gościliś111y akademik ' w 
poznańskich, którym nasi Włókniarz: e spuścili niezłe lanie, · .we wtorek 
przetrawialiśmy gorycz porażki ty~h samych Włókniarzy z nonszalancko 
grającymi kryniczanami i wreszcie wczoraj hokejowe emocje pr:r:eży"·ał 
Zgierz, z którym kryniczanie rozeg rali drugie spotkanie t owarzyskie z 
tutejszym „Włókniarzem". P omimo tego, jak jednak ubogo wygląda 
nasz sezon hokejowy w porównaniu ze Związkiem Radzieckim. 

się koło o średnicy 7 metrów. Pr;:y 
uderzeniu piłki ze środka nie wolno 
żadnemu z graczy wkroczyć w koło. 
Przed obydwoma bramka:ni znajdu­
ją się tak zwane martwe pola (jak 
w piłce rę:znej) utworz.one półkola 
mi o średnic: 7 metrów, id<!::ymi od 
środka bramki. 

Zalety hokeja rosyiskiego 
Hokej rosyjski ma tę wielką zale 

tę, że nie wymaga drogiego ekwipun 
ku i grać · można w niego w dowoL 
nych kostiumach i na dowolnego ty­
pu łyżwach. Jedynie pod getry poż.'} 
dane . są piłkarskie ochraniacze, 
bramkarz natomiast - ponieważ nie 
bezpieczny krążek kauczukowy ::a_ I 
i;tępuje piłka - nie potrzebuje być 
tak opance1·zony jak w hokeju ka'1a 
dyjskim. 

Sukces łodzianki 
w Zak opanem 

W Związku Ra­
dzieckim już Cld 
kilku miesięcy 
trwają i·ozgryi.vki 
mistrzowskie i spoi· 
towa prasa radzie 
eka obfituje w 
różne sensacje 
spod znaku nie 
tylko kauczukowe­
go krążka, ale i 

spod znakn „.małej piłeczki, podob_ 
nej do piłki tenisowej, !ctóra zastę­
puje krążek, w tak zwanym hokep 
rosyjskim. 

boisku lodowym długości ·100 (80) 
metrów i szerokości 60 (40) met­
rów. Grafący po3lugują się kija1:1i 
podobnymi do kijów używanych do 
hokeja trawi l!<tego. Kij wysokości 
130 cm. składą się z dwóch czę3ci: z 
trzcinowej laski i haka z jesio!'lu 
c-ptecionego surowym Tzemienie1;1. 
Krążek kauczukowy zastępuje mal~i1 
ka piłeczka wagi do 90 g mocno ople 
ciona drobną sit„tką ze sznurka. 
Piłeczki bywają za~·wyczaj kolorow.!, 
aby były lepiej ·widocime na lodowis 
ku. 

Hokej rosyjski jest bardzo cieka „., 
wą grą, dostępną dla wszystkich W Za.k opa.nem rinąrane ·z~tały ml. 
(w czym tkwi jego największa pne strz1t.Stwa Polski w jeździe szybkiej 

Jakim jest hokej rosyjski? 
- Co to jest ·hokej rosyjski. Pyta 

nie to zad::.ł nam niedawno listow_ 
n ie jeden :;; naszych Czytelników, a 
ponieważ w~elu jeszcże zapewne na­
s;;ych miłośników hokeja jest cie;rn. 
wych na czym ta gra polega i czym 
się różni od hokeja. przyjętego u '!as 
- postanowiliśmy z hokejem rosyj_ 
skim zapo:mać szerszy ogół naszych 
Czytelników. . • 

Zasadnicze różnice ..• 
A więc przede wszystkim w hoY.c 

ju rosyjsldm drużyna składa się z 
~edenastu gra.czy. Gra toczy się 11a 

OO<>O<><X><XXX><><X><XX><><X><>OOo 

Sport w ZSRR 

Porażka hokeistów 
C .D.K.A. 

MOSK'N' A (obsł. wł.). - Na stadio 
nic Dynamo odbyły się dwa spotka­
nia XIII rundy hokejowych mi­
strzos1 w ZSRR. 

W pierwszym meczu Dynamo (Mo­
skwa) :zremisowało ze Spartakiem 
(Moskwa) 3:3. Drugie spotkanie, mię­
dzy mistrzem ZSRR drużyną CDKA i 
zespołem Skrzydła Sowietów, zakoń­
czyło się :>ensacyjn~i. pierwszą w tego 
rocznych mistrzostwach, porażką 
COKA 2:4. 
Dru;~yn;i Skrzydła Sowietów, dzięki 

temu zwycięstwu, wywindowała się 

na lrzecie miejsce w tabeli, za COKA 
- 24 pkt. i Dynamo (Moskwa) - . 
22 pkt., a przed WWS i Sparlakiem. 

Pierwszy krok łyżwiarski 
Z.I{. S. ,,Ogni wo" 

W cl1JiU· wczorajszym Związkowy 
Klub Sporlowy „Ogniwo", otworzył 
lodowisko w Parku Poniatowskiego 
na kortnch tenisowvch. Ośrodek zra­
diofonizowany, szatńia i ogrzewalnia 
na miejscu. 

\V nadchodzącą niedzielę Zrzesze­
nie Sportowe „Ogniwo", szykuje mi­
łośnikom łyżwiarstwa miłą niespo· 
dziank<:. 

W Parku Poniatowskiego na lodo­
wisku własnym o godz. 10, odbędzie 
się pierwszy krok łyżwiarski dl::. 
członków Zrzeszenia. Zarząd Zrze­
szenia zaprasza wszystkich· chętnych 
do wzięcia jak najliczniejszego u­
działu. 

D zisiejsze zebrania 
wyborcze 

łódzkich kół sportowy ch 
J{oło S11ortowe Prasa \Vojsko-

wa, Łód7., Gdal'lska 130, godz. 15. 

B1·amki w hokeju rosyjskim mają 
wysokość 120 cm, długość ich zaś w_y 
nosi 304 .cm. Boc~ne bandy nie i;ą 
umocowane jak u nas, a stoją wolno 
na lodowisku. Linie bramkowe nie 
są ogrodzone bandami. Piłka, która 
odbije się od bandy liczy się w grz~, 
skoro zaś przeleci nad bandą - sę 
dzia odgwizduje aut. Róg, albo aut 
Hastępuje również wówczas, gdy pil 
ka przeleci linię bramki. 

. . . na lodzie. Mistrwstwo żdobyła ·ota• 
waga na-d ~okeJem ~an~dYJS~1m), ~o, żewska (pierwS7.-a od prawej). za• 
zwala bowiem rozwmąc duzą szyo- wcd.ni~ łódzkiego Zw.iąz·ko.wca. -
kość i jest doskonałym treningiem Zrywu. 
zimowym dla piłkarzy. 

Ponad 200 tys.zawodników 
W hokeju r-0syj5kim rozgryw;:.;1e 

są corocznie mistrzostwa ZSRR V' 

konkurencji męskiej i żeńskiej,' a licz 

Rzut oka na boisko I ba uprawiających ten zdl'owy sport i 
Boi~k~ pod~ielone je~t liniam~ i:a si:ga. ponad .200 tysi-.cy zawodni-

4 częsc1. W srodku boiska znaJduje kow i zawodmczek. 

Łódzki sport ·zwiqzkowy 
na n~wei drodze 

Poważnymi osiągnięciami w <liiedzi. bot nicze na,wlązały z Ludowymi Zes­
nie upowszechnienia, wichowania. fi- połami Sportowymi, urządzajłc w3pól 
zycznego i sportu poszczycić się mo- ne zawody, dostarczając instruktorów, 
że sport związkowy w ok.IW łódz„ .sprzętu i tp. 
ki~. W wyniku reorganizacji sportu '1-W,;~ku bieżącym łódzki sport zwląz 
~ąz~owego utw~rzono w okręgu kowi°"postawił sobie jako naczelne za 
łódzklm 44 kluby i 10~ ~ól ~rzy_ za- danie pelnł realizacj~ wytycznych 
kł~dach ~racy. Szczegolme o~yw1oną Biura Politycznego KC PZPR w spra 
dz1ałalnośc wykazał sport zw1:t-Zkowy wio kultury fizycznej i sportu. 
w imprezach masowych. . Tak np .. w · 
Biegach Na,rodowych wzi~9 udział Szczególny nacisk zostanie położony 
4.500 związkowców, w ma.sowej nauce na. da,Jsze upowszechnienie wychowa. 
pływania uczestniczyło 1,365, a w Mar nia fizycznego wśród l!zerokich rzesz 
szach .resiennych przeszło 11 tysięcy ludzi pracy, oraz nadanie dztałalności 
związkowców. aportowej wyraźnej linii ideologicznej, 

Na szczególne podkreślenie r.Młngu zgodnej z aa.sadami marksizmu-leni­
je współpraca, jakit kluby i kola ro. niimu. 

\ r ... lł " o · -~ • •,• ('I „ • • -

W niedzielę na pływalni „Ognisko" 

Wychowankowie Klausa 
zmierzą się z pływakami LKS - Włókniarza 

w· najbliższą niedzielę, dnia 29 
b. m. o godz. 17 na basenie· „Ognis­
ka" w Łodzi, przy ul. Moniuszik 4-a 
odbędzie się ciekawy mecz·plywac­
ki., pomiędzy drużynami żeńskimi. 
i m~skimi ZKS „Ogniwo" (Szczecin} 
i ŁKS - Włókniarz. · 
Drużyna szczecińska przyjeżdża 

do Łodzi z trenerem węgierskim 
Klausem Mihaly, który iuż od dłuż 
szego czasu przygótowuje swoich 
pupilów do tego ciekawego spotkania 
Niewątpliwie i pł;vwacy „Włóknia­

rz<4" będą dążyć do uzyskania jak-

najlepszych wyników, a. nawet jak 
się dowiadujemy pragną zaat;łko­
wać r€kordy, zarówno okręgowe -
jak i Polski. 
Pi-zedsprzedaż biletów na powyż­

sze zawody odbywać się będzie w 
sekretariacie „Ogniska". 

Przed meczem eimnastycze '( 
Polska ·Czechosłowacja 
· WARSZAWA (obsł. wł.) -

W dniach 4 i 5 lutego br. rozegrany 
zostanie w Pradze międZYI>aństwowy 

M• t twa z·im"we mecz gimnastyczny kobiet: Polska. -IS rzos " Czechosłowacja. Program zawodów be 
. wojsk lotniczych dzie znacznie rozszerzony i obejmuje 

Z.A.KOPANE (obsł. wł.) ....- w Zako pełny układ ćwiczeń, jakie będą. o)>o-
wiązywały w najbliższych mistrzo­

panem rozpoczęły sit Il mistrzostwa stwach gimnastycznych świata w Bazy 
zimowe wojsk lotniczych o nagrodt lei (czerwiec 1950 r.). 
przechocln'.ą d-cy Wojsk Lotniczych 
ge11• bryg. Romeyko. Reprezentacja. Polski wyjedzie w 

Narciar5k ie 
m~sfrzostwa Polski 

, r~zp~czę~e ! 

ZAKOPANE · (obsł. 
wł.) . - · W saii tea­
trnlnej ·•Morskiego 
Oka w .Za}\.opanern 
odbylo się uroczysie 
oficjalne otwarcie 
XXV narci9.rskich 
mistrzostw P,olski. 

Protektorat nad mistr.z()Stwarni ob­
jął premier Józef Cyrankiewicz. 
Otwarcia mistrzostw dok~nał · wice­
prezes PZN dr Boniecki. W imieniu 
Komitetu Organizacyjnego povritał 
przybyłych gości burmistrz Zakopa­
nego - mgr. Ustupski. Po odegraniu 
Hymnu Narodowego, odbyło się •lo­
sowanie mistrzostw. 

Do mistrzostw zgłosiło się - 207 za­
wodników, w tym 24 kobiety. Do bi.e­
gu na 18 km zgłosiło się 124 zawod­
ników, w biegu na 10 km dla kobiet 
startuje 11 zawodniczek, w biegu zja. 
zdowym - 132 (w tym 19 kobiet) , w 
slalomie - 101 (17 kobiet), w biegu 
na 30 km - 24, w sztafeqe 4x10 km 

13 uspołów. . . " _ 

Moderówna 
porzuciła L~dź 

Znana lekkoatletka, b. mistrzyni 
Polski w sprintach - Moderówna 
przeniosła się do Gdańska, gdzie zo­
slała zatrudniona w Zakładzie Osie­
dli Robotniczych, w charakterze· in.i;j' 
niera agronoma. 

Moderówna zgłosiła sw·ó,; akces dl) 
sekcji lekkoatletycznej Budowlani­
Lechia w Gdańsku. 

o r. o s 
Orian r.6dzkfei:o Eomlłetu l Wo.Je· 
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Te le ro 117: 

Redaktor naculny 211-u 
Zaatępca red. naczelrego 21..,23 
Sekretarz cxlpow!edzialn:f 21f-05 
Dział partyjny ' 254-:5 

wewn. 10 
Dział karupondent6w rob-:-~· 

n!Cłl,.-Ch ł diłopakleh nraz . 
redak:or6w c natek łclen-
nycb · llł..fł 

Dl!iał mutacJl 221·29 
Dział mleJsld l apOr'.Oll'Y 2U·21 

. wewn. I 111 
Dział ekonomlczn)' 211-lt 
Dział fabryczn7 211-1' 
DZ!.ał rolny 254-21 

W8\VJL 9 
172-Jl lledaJtcja nocn:i 

K.olper ta L 
Łódt, Ptotrll:owska 79, tel. 222·22 
Admln1atrac1a MO· il 
~ał QCło&zeA: ~t. Płotr~ow-

sll:a Iii, teL lll-811 l Uł-75 

12.04 Dziennik południowy, 12.25 
PRZERWA, 13.20 (Ł) Sygnał i chwi 
la muzyki z płyt, 13.30 Koncert roz­
r~·wkowy, 14.00 Kronika Rumuńska, 
14.15 (Ł) Komunikaty, J4 .20 (L) 
„Higiena odżywiania", 14.30 ( .f_,) 
Tańce niakarnawało\\"e, 14..50 ( L) 
„Sprawy naszego miasta", 14.55 :\Iu 
zyka francuska, 15.15 Utwory Fr. 
Liszta, 15.30 „śpiewamy piosenki", 
15.50 Kon!:ert rozrywkowy 15.!i~ 
Skrzynka Banku Polskiej Kasy 09i.:i 
ki, Hi.OO Dziennik po1>0l udniowy, 
16.20 (Ł) Aktualności łódzkie, 15.~5 
(Ł} Pieśni kompozytorów polskich, 
16.45 (Ł) Audycja dla mlodzie,;,y, 
17.00 Słuchamy muzyki, 17.35 „Sy_ 
beria" 18.00 „Z kraju i ze świata", 
18.15 (Ł) KONCER'r ROZRYWKO­
WY, 18.40 Wszechnica Radiowa, 
19.00 Muzyka z płyt, 19.15 „Kukieł­
ki Komedianta Newruza", 19.45 Mu 
zyka z płyt, 20.00 Dziennik wieczor. 
ny, 20.40 Muzyka z plyt, 20.55 „Po­
rozmawiajmy", 21.00 Koncert Ork. 
P . R., 21.40 „Mickiewicz", 22.00 (Ł) 
„Jan Rohacz z Dube", 22.13 (Ł) Q_ 
rnówienie programu lokalnego na ju­
tro, 22,15 Muzyka z płyt, 22.20 Ta­
neczne melodie slowiańskie, 23.00 
Ostatnie wi:!domości, 23.10 Prog1„1;i1 
na dzień następny, 23.15 Muzyka po 
ważna, 24.00 Zakończenie audycji i 
Jiymn. 

P Az;.·-STWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO" 

Kolo St>ortowe - PZP W Nr. 29, 
• Tomaszów Maz., ·warszawska 61. 

W pierwszYlll dniu mlstrzost-w roze. skfa-dzie: · Reindl, Rakoczy, Kn1pfanka., 
grano bieg llła.'lki na, dystansie 12 km. Skirlińe-ka, K. D'ębicka, Kanikowska, 
w którYl!l wzięło udział 56 zawodni- Kurzanka i Łukomska lub Wilkówna. 
k ów. Zwyciężył Bogdan w cza.sic Wraz z dniżyn:JJ wyjadą; kierownik 
1:06, OO, przed Fil~em - '1: 07,00 - ob. Grochowski, trener - ltadojew 
god.z. I ski oraz sędziowie: Kaczmarczykowa. 

W•ele plittro. 

W ;Jdawca R.SW N~raa" I 
.l.4r. Red.: "t.6cU. Pł~!'U'kowua IS;, 

Druk. Za.kl. Grai. R SW •: „ Prau" 
t,44ł,. llL 2 wlr1LI 11, teL ZOl·ł!. (ul. Nawrot 27, tel.135-74) 

' Czwartek. 26 stycznia o godz. 9.:J9 
widowisko dla szkół pt. „Historia ('a 
ła o niebieskich migdałach". 

Koło Sportowe - ,,IColejar z", Ro 
gów, Dworzec. 

Zw. K lub Sportowy „Kolejarz", 
Skierniewice, Kolo ZZK. godz. 18. 

Dalszy program mistrzostw obejmn l i Skirlińska. J . Wazystkie zawodniczki 
je slalom-giga.ut, zawody ·hokejowe, przebywają. ol)ecn!e na 'obozie trenin 
łyżwiarskie i ping.pongowe. gowym w · AWF w Warsza.wie. P-~-11070 

............................................................................................................... „ ••• „ ............•...•.•.....•..... „ •••••••••••••••••••••••••••••••••• •• „ ... " •• „ ............................. „ ••••••••••••••••••••••••••••••••.•••••••••••••••••••••••••••• _ ••••••••• 

Na północ od murów miejskich, za łańcuchem 11iewysokich pa­
górków kryły s!ę b",ałe namioty obozu angielskiego. Brytyjczycy 
nazywają ten łańcuch górski, jedyną swoją osłoną - „Grzbietem" 
Więcej, niż czterdzieści dni utrzymują w swym · posiadaniu nie­
wielką część równi;ny leżącej między Dżamną a wyschniętymi ka -
nulami. Brak im ludzi i armat, aby mogli rozpocząć prawdziwe 
oblężen:e. 

Co więcej - nie mogą nawet przeszkodzić w_ dostarczani~! żyw~ 
nościl i w napły\vaniu posiłków do miasta. Wiel e razy usiłowali 
artylerzyści brytyjscy wciągnąć swoje armaty na „Grzbiet", ale za 
każdym rarem doskonały i celny ogień z Kaszmirskiego R zecznego 
Bastionu zmuszał ich do szukania osłony za wzgórzamtl. 

Insur uśmiechnął s'ę: przecież przed kilku laty sami Anglicy 
umocnili starą warownię. · Pogłębili fosę przed_ murami m::ast.a, 
zbudowali „glassis" - wysoki war ~iemny, chroniący mury fortecy 
p rz.ed obstrzałem artyleryjskim i ustawili armaty na b:!sztach przy 
bnmach. Teraz mogą tylko patrzeć na potężne mury Delhi z za 
fWOich .w'Zlgórz i zgrzytać zębami ze zmartwienia. 

- Dużo „cudzoz'.emców" chciałoby już ~vinąć swoje namioty 
1 odejść - donos.IJ.i ni-eraz Insurowi zwiadowcy - ale p1Jłkownik 
Wilson jest uparty - cr:oz.łożył się za grzb:etem i nie chce odcho­
dz:ć. 

D1ugo patrzył Insur na ogołocone pagórki, na e>k.!;ągłą wicię, 
stojącą pośrodku „Grzbietu". Pod nią kręciły się czarne figµrki 
ludzi. 

Puczekaj pułkowniku Wilsonie! - niyślal Insur - Wkrótce 
poczęstujemy cię z twojej własnej armaty! '. 

Rozdział XXI 

STARE, BIAŁE KOSZULE LORDA LEIGH'A 

Chudy konik Lall-Singa z trudem wspiął s:ię po kamiennej 
ścieżce na szczyt pagórka. Harris zatrzymał konia pod w;eżą, sto­
jącą pośrodku wzgórza. Ostatecznie kon'.k sfoży~ mu wcale dobrze: 
l epszych nie ma w brytyjskim obozie. Odczuwa się brak korui. 
nawet w oddziałach kawaleryjskich. . · 

Stąd, z wieży, dobrze w'.dać było wysokie, białe, zębate mury; 
baszty i bastiony oblężonego miasta. 

OblQŻonego? .„ Trudno powiedz' eć kto jest bardziej podobny do 
oblGżonych: powstai1cy w warov.11i, czy wojska królewskie, stoją­
ce za w zgórzami? 

Nie ma dnia, aby n ie niepokojono ich to z prawego, to z le­
wegQ flanku. Powstańcy zrj".vają łączność, nie pozwalają dow:eść 
źywności ani r~z:erw wojsko\vych. Po nocach 1S>ipaje wyciągają. 

z bram twierdzy lekkie dzziała , podchodzą z nimi .p_rawie pod sam 
grzbiet i ostrzeliwują <>hóz. ." . • 

Prawie każdej nocy trzeba przenQsić na inne miejsce' namiot 
głównodow<Jdzącego, bo powstańcy strzelają bardzo celnre, Generał 
roZiChorował się już od trudów li strapień, sam· nie wie·; tlo · kogo 
zwrócić się .o pomoc. Łączność z Kalkutą jes~ .przerwana" W pobliskiej 
Agrze powsta1'l.cy -oblegają gen~rała Callv!na. J edyna drog,a łącz_ąca 
z Pendżabem - to szosa Kurnaulska 1przez cały czas zresztą zagro­
żc..na. Powstańcy urządzają na szosie zasadzki każdej nocy. Skoro 
tylko ukaże ~ę konna pikieta angielska, natychmiiast likwlduj!l ją 
chłopi, zaczajeni .po bokach drog:. W dz',eń i w nocy· nie ma' chwili 
spokoju w oboZJie . ani na szosie. Gdzie się stąpn~e w tym kraju 
w~zędzie ziemia si·ę pali pod nogami. A do tego jeszcze .malaria' 
cholera, porażenia słoneczne„. Przeklęte piekł-O! . · . ' 

Dziś jest wielki dzi€ń. Dziś ma przybyć nareszcie pomoc 
prc..wdziwe wojsku - stary angielski korpus królewski , Białe Ko-
s zcie". · ' 

Sławny korpus! Pięćdziesiąt lat temu, za lor'da Leigh'a, „Białe 
Koszule" hra~y szturmem tę samą warownię. Żaden 1crólewski pułk · 
w służbie h i:odusk'iej nie może wykazać się równą „Białym Koszu­
km" dzielnością w boju, wytrwałością i przyzwyczajeniem do tro­
p ikalnego słońca. 

„stare brudno-białe koszule lorda Leigh'a" - l}azywają ich 
w Pendżabie z racji ich jasno szarych mundurów, na których jakby 
os . .adl stuletni pył tropikalny. 

(D. c. n .) 


